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WILEŃSKI
DZIENNIK POLSKI NA UTWIE
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Nr 224 (14022)^ Cena 1 Lt?

I[

W Czerwonym Dworze większa część mieszkańców nadużywa alkoholu

Wiejskie kryminały 1
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Nocne rajdy nad świtem często przeradzają się w pogromy bimbrowników Fot. archiwum

Dobrą tradycją stal się doroczny, 
czwarty już z rzędu konkurs „Produkt ro­
ku”. Pomysłodawcą i głównym realizato­
rem imprezy jest Konfederacja Przemy­
słowców Litwy.

^Rozmaitości
Konserwatyści zebrali 400 Lt dla 

mieszkanki wsi Valakeliai, której krowa 
w tajemniczy sposób została zastrzelona 
podczas polowania.

Stolica
Mogliśmy naocznie przekonać się, 

jak ten problem, czyli wykorzystanie ga­
zów z wysypisk, jest rozwiązywany na 
wysypisku krakowskim, które jest dosko­
nale uporządkowane według nowocze­
snej technologii.

Qaźeta Harcerską
Niektórzy byli zdziwieni, niektórzy 

zmartwieni, a nawet zaszokowani, że 
okazali się fajtłapami, gdy z zawiązanymi 
oczyma z naczynia z wodą nie mogli wy­
łowić małej, bezbronnej żabki, której tak 
naprawdę tam i nie było.

Szkolnictwo
Polska Macierz Szkolna w Wilnie zo­

stała założona w 1919 roku z inicjatywy 
dr Witolda Węsławskiego, znanego dzia­
łacza oświatowego, który jeszcze w cza­
sach carskich pracował na niwie naro­
dowej polskiej oświaty.
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- Dajcie chociaż wziąć do samocho­
du dziecko, przecież zapiacze się beze 
mnie - prosił siedzący w policyjnym wo­
zie 30-Ietni Władimir R., którego zatrzy­
mano w pobliżu Czerwonego Dworu w re­
jonie wileńskim raczej „przypadkowo”: 
funkcjonariusze rejonowej policji polo­
wali na innego faceta, który, jak poinfor­
mowali mieszkańcy, pijany jeździ mo­
skwiczem. Pech chciał, że moskwicz tra­
fił się, tylko trochę inny...

Władimir R. pochodzi z Kaługi. Na 
Litwie służył w wojsku i tu już pozostał. 
Założył rodzinę. Tego niefortunnego
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Plany na najbliższe sto dni---------------------------- -----------------------------------------------------------------------------

Prognoza na rok przyszły
Rząd uważa, że Litwa będzie się wy- powiedział Rolandas Paksas. Zaakcen- 

wiązywała ze swych zobowiązań mię- tował on, że w skorygowanym projekcie
dzynarodowych i będzie w stanie prze­
widzieć w budżecie państwowym na rok

I

przyszły i,95 % produktu krajowego których działalność w najbliższym cza- 
brutto (PKB) na finansowanie ochrony sie ma być zalegalizowana. Weźmie się 
kraju. Wczoraj oświadczył to w Wiłnie pod uwagę, że od początku przyszłego
premier Rolandas Paksas.

Wcześniej napomknął o ewentual- VAT za ogrzewanie mieszkań, do 5 % 
nej zmianie ustawy, zobowiązującej do VAT - za budownictwo mieszkaniowe.

t

I

zwiększenia wydatków budżetu na cele 
obronne w roku 2001 do 1,95-2 % PKB. 

„Uważnie zastanowiliśmy się nad tą 
liczbą. Nie mogę jeszcze powiedzieć, ja- 
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ki będzie w przyszłym roku podział sfery socjalnej — rozpoczęcie reformy 
środków budżetu. Sądzę, że z tych pie- emerytur, zmianę warunków wypłaty 
niędzy można przeznaczyć pieniądze emerytur państwowych dla osób pracu- 
na komputeryzację szkół oraz ich upo- jących. zaostrzenie warunków wypłaty
rządkowanie, na naukę, studia oraz in­
ne potrzeby cywilne naszego kraju” — 

dnia jechał samochodem nietrzeźwy. 
Razem z nim w moskwiczu znajdowało 
się pijane towarzystwo, w tym kobieta. 
Jechała również półtoraroczna córecz­
ka Władimira, która głośnym płaczem 
przypominała tatusiowi o swoim istnie­
niu.

— Puśćcie człowieka, dzieciak nad- 
rywa się. Co z was za ludzie — oburzał 
się na policję jeden z pasażerów mo­
skwicza, mocno zawiany. Na pytanie, 
po co wieźli takie małe dziecko na 
„toczkę”, ani tato, ani inni nie potrafili 
odpowiedzieć. Po pewnym czasie 

budżetu zostanie przewidziane, ile mo­
że on otrzymać dochodu z kasyn gry, 

roku do 9 % zostanie zmniejszona taryfa 

zrezygnuje się z opodatkowania wzro­
stu ceny papierów wartościowych. .

Rolandas Paksas zaakcentował, że 
rząd jest zdecydowany na reorganizację 

zasiłków chorobowych i macierzyń­
skich. przekazanie administrowania 

dziecko nareszcie ucichło, a całe towa­
rzystwo pilnie dmuchało w alkotester. 
Władimir R. nie miał ze sobą żadnych 
dokumentów na samochód. Okazało 
się potem, że auto należało do Stanisła­
wa S. z gminy awiżeńskiej, chociaż kie­
rowca twierdził, że moskwicz jest jego 
własnością.

- Przecież przepisaliśmy samochód 
na mnie — zdziwił się. Nie wiadomo, 
prawda, czy przepisywanie nie odbywa­
ło się przypadkiem przy butelce ulubio­
nego „pilstukasu”...

(Dokończenie na str. 8)

składek „Sodry” Państwowej Inspekcji 
Podatkowej i in. Plan działalności na 
najbliższe sto dni przewiduje również 
zliberalizowanie warunków przedsię­
biorczości oraz zmniejszenie brzemie­
nia podatków. Oprócz tych nowości po­
datkowych. przewidziane jest zliberali­
zowanie rynku ziemi, stosunków zwią­
zanych z pracą. Rząd zaproponuje, aby 
odroczyć na 5 lat zakaz reklamy tytoniu, 
będzie popierał rozwój turystyki, udo­
skonali tryb wydawania wiz przybywają­
cym na Litwę turystom, stworzy przy­
chylniejsze warunki dla tranzytu.

W ciągu najbliższych stu dni rząd 
chce udoskonalić zarządzanie pań­
stwem i jego majątkiem.

Sto dni pracy obecnego rządu przy­
pada na 16 lutego przyszłego roku.

(ELTA)

Świat
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Urzędnik w Szwecji służy państwu 
niezależnie od zmieniających się rządów. 
Musi być zawodowcem w swej dziedzinie 
oraz osobą apolityczną, dla której dobro 
państwa jest na pierwszym miejscu.
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Reforma rolna: dzień dzisiejszy---------------  

Nie ma ziemi, nie ma rynku
Poseł na Sejm Algis Kaseta uważa, że żeby zakoń­

czyć reformę rolną za cztery lata, nowy rząd musiałby 
co roku przeznaczać na jej realizację około 50 min li­
tów.

W przeciwnym razie, pretendenci do odzyskania 
praw własności na ziemię, odzyskają je. w najlepszym 
przypadku za 6 lat.

- Chociaż rząd konserwatystów pocieszał siebie, że 
zakończono najważniejszy etap reformy — sporządze­
nie rejestru — naprawdę nie ma z czego się cieszyć. Pla­
ny sporządzano w pośpiechu, mierniczy często nawet 
nie wyjeżdżali na miejsce, ale sporządzali plany w swo­
ich gabinetach, żeby tylko skończyć prace w wyzna­
czonym terminie — mówił poseł KaSeta. Dlatego, jego 
zdaniem, ubiegający się o zwrot ziemi będą musieli 
przejść „drogi krzyżowe”.

(Ełokończenie na str. 2)

Sentencja
Człowiek, który ma poglądy cy­

zelowane, czuje się często dziwnie 
bezradny wobec tego, który ma po­
glądy rąbane. A przecież ^upcem - 
jeżeli już który nim być musi - jest 
tamten.
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Henryk Ęlzenberg"
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Kalejdoskop aktualności
Naukowcy — o rozwoju lotnictwa

w Instytucie Lotnictwa im. Antanasa Gustaitisa Wileńskiego Uni­
wersytetu Technicznego wczoraj rozpoczęła się dwudniowa mi^zyna- 
rodowa konferenga naukowa „Lotnictwo-2000”.

W konferencji uczestniczą naukowcy naszego kraju, jak też goście 
z Polski, Łotwy, Estonii, Słowacji, Niemiec i innych krajów.

Czasowo zaniechali interpelacji
Sejmowa połączona frakga Związku Centrum, Związku Nowocze­

snej Chadegi i Akgi Wyborczej Polaków na Litwie, która żądała odwoła­
nia prokuratora generalnego kraju Kazysa Pednyćy, na razie zaniecha­
ła zbierania podpisów parlamentarzystów w sprawie interpelacji wobec 
prokuratora.

Wczoraj na konferencji prasowej członek tej frakcji Algis Kaseta po­
wiedział, że postanowiono zaczekać, zanim Sejm zakończy przyjmowa­
nie projektów ustaw, związanych ze zmianą trybu mianowania prokura­
tora generalnego.

Akcyza od marca
Akcyza na gaz skroplony do samochodów ma być wprowadzona od 1 

marca 2001 r.
Po uwzględnieniu propozycji Dyrekcji Dróg oraz Ministerstwa Ko­

munikacji akcyza na gaz skroplony może sięgać 300 Lt za 1000 litrów. 
Poprzednio Ministerstwo Finansów zamierzało zaproponować akcyzę 
205 Lt. Dyrekcja drogowa proponuje ustalenie akcyzy 400-500 Lt.

Fałszywy alarm
Wczoraj lecący do Moskwy samolot „Lietuvos avialinijos” SAAB 

2000 z powodu awarii elektroniki zmuszony był do powrotu i wylądowa­
nia na Lotnisku Wileńskim.

Jak poinformowali specjaliści, z powodu mylnych parametrów urzą­
dzeń elektronicznych samolotu piloci poinformowali o awaryjnym lądo­
waniu, ale żadnej usterki technicznej nie stwierdzono. O godz. 12 pasa­
żerowie innym samolotem odlecieli do Moskwy.

Honorowa galeria przedsiębiorczości
Tegorocznymi laureatami honorowej galerii przedsiębiorczości li­

tewskiej zostali dyrektor generalny kowieńskiej grupy sześciu spółek 
komputerowych „Sonex Co” Arunas Bartusevićius, dyrektor generalny 
spółki elektronicznej „Yilniaus Yingis” Yaclovas Śleinota oraz zamiesz­
kały w USA przedsiębiorca Juozas Kazickas, który założył pierwszą na 
Litwie prywatną spółkę telekomunikacyjną, zwaną obecnie „Omnitel”.

Pierwsza honorowa galeria przedsiębiorczości wybrana została 
w 1975 r. w USA. W naszym kraju po raz pierwszy w ubiegłym roku zor­
ganizowała ją największa na Litwie niepaństwowa instytucja oświatowa 
„Lietuvos Junior Achievement” (LJA).

Projekt utylizacji zanieczyszczeń
Wczoraj w dyrekcji Kłajpedzkiego Państwowego Portu Morskiego od­

było się spotkanie komitetu, kierującego projektem planu utylizacji za­
nieczyszczeń w porcie kłajpedzkim.

Autorem projektu jest międzynarodowa spółka duńska „Carl Bro In­
ternational a/s”. Obecnie jej przedstawiciele dokonują oceny technicz­
nej spółek w aspekcie usług sanitarnych w porcie. Następnie w tej kwe­
stii złożone zostaną zalecenia i oferty dyrekcji portu morskiego w Kłaj­
pedzie.

„Honda civic” i „Volvo S80” — najbezpieczniejsze sa­
mochody

Narodowa administracja bezpieczeństwa ruchu drogowego USA 
(NHTSA) uznała dwudrzwiowy model 2001 r. „Honda Civic” i „Yolvo 
S80” za najbezpieczniejsze samochody.

„General Motors Corp.” za ochronę strony kierowcy w nowym 
„Pontiac Aztek” przyznano 5 gwiazdek, natomiast za ochronę pasaże­
rów tylnego siedzenia zaledwie 3 gwiazdki.

Stanęła ignalińska siłownia
Wczoraj po południu całkowicie zatrzymana została Ignalińska 

Elektrownia Atomowa (lEA).
Jej centrum informacyjne podało do wiadomości, że w środę 

o godz. 13.25 mylnie zadziałała ochrona technologiczna bloku, w związ­
ku z czym zatrzymano pierwszy blok siłowni.

Jak pracujesz, tak zarabiasz
w przyszłorocznym budżecie m. Wilna środki dla starostw będą 

przydzielane na podstawie przygotowanych przez starostów stolicy pla­
nów przewidzianej działalności.

Mer Wilna Arturas Zuokas poinformował, że dotychczas przezna­
czane osobno dla każdego starostwa środki w roku przyszłym w spo­
sób scentralizowany ma przydzielać Departament Energetyki i Gospo­
darki. Porządkowaniem terytoriów starostw zajmą się wyłonione w try­
bie konkursu przedsiębiorstwa.

Nagroda imienia Basanavićiusa
Rząd wczoraj przyznał Nagrodę Jonasa Basanavićiusa krajoznawcy 

Antanasowi Stravinskasowi.
Premia ponad 31 tys. Lt Stravinskasowi przyznana została za zasługi 

w kształtowaniu podstaw krajoznawstwa, badania kultury etnicznej i za
działalność społeczną. (ELTA,BNS)

---------------------------------------------------------------- Propozycja jest, a jak będzie z realizacją?

Zmniejszyć taryfę VAT
Wczoraj rząd postanowił za­

proponować Sejmowi stosowanie 
9-procentowej taryfy YAT za do­
starczane mieszkańcom ciepło od 
początku roku następnego do koń­
ca 2003 r. i nie zwiększać nie opo­
datkowanego minimum wynagro­
dzenia, zanim nie zostanie przyję­
ta ustawa o podatku dochodowym 
mieszkańców i deklarowaniu mie­
nia.

Taką decyzję gabinet mini­
strów podjął, uwzględniając wnio­
ski Ministerstwa Finansów, wycią­
gnięte po rozpatrzeniu projektów 
ustaw, zgłoszonych przez człon­
ków frakcji sejmowej koalicji so­
cjaldemokratycznej Juozasa Ber- 
natonisa i Algirdasa Butkevićiusa. 
Swymi podpisami poparło je około 
80 tys. obywateli kraju.

Minister finansów Jonas Lion­
ginas tłumaczy, że w przypadku 
ustalenia 9-procentowej taryfy YAT 
zamiast obecnej 18-procentowej,

budżet państwa w okresie grzew­
czym straciłby około 55 min Lt do­
chodu, ponadto zmniejszenie tary­
fy nie było przewidziane podczas 
planowania dochodu budżetu pań­
stwowego na rok bieżący.

Podobne argumenty wyłusz- 
czyl też były rząd Andriusa Kubi- 
liusa.

Ponieważ dyrektywy Unii Euro­
pejskiej nie przewidują możliwości 
ustalenia zmniejszonej taryfy VAT 
za energię cieplną, Lionginas pro­
ponuje, aby 9-procentową taryfę za 
energię cieplną stosować dla 
mieszkańców tylko w ciągu naj­
bliższych 3 lat. W przeciwnym ra­
zie mogą być problemy w negocja­
cjach z Brukselą.

Ministerstwo Finansów obli­
czyło, że w przypadku zwiększe­
nia, jak zakłada projekt ustawy ko­
alicji socjaldemokratycznej, mini­
malnego wynagrodzenia, otrzymy­
wanego w podstawowym miejscu

pracy, budżety samorządowe w ro­
ku przyszłym straciłyby około 309 
min Lt, a Fundusz Obowiązkowego 
Ubezpieczenia Zdrowia — około 
132 min Lt dochodów podatko­
wych.

Zalecono, aby nie omawiać 
projektu tej ustawy, ponieważ 
w przygotowywanym projekcie 
ustawy o deklarowaniu podatku 
dochodowego i majątku mieszkań­
ców już został przewidziany me­
chanizm ustalania wysokości nie- 
opodatkowanych dochodów, zwią­
zany z liczbą osób, będących na 
utrzymaniu (dzieci) oraz niepełno­
sprawnych — wysokość nie opo­
datkowanych dochodów ma być 
zwiększona poprzez dodatkowe 
stosowanie odpowiednich współ­
czynników. Minister finansów nie 
powiedział, kiedy ta ustawa zosta­
nie przygotowana i wejdzie w ży­
cie.

(ELTA)

Ludzie zostali pozbawieni dachu nad głową

Skąd na mieszkania
Rząd nie zamierza przezna­

czać środków ze swego ńinduszu 
rezerwy na nabycie mieszkań dla 
poszkodowanych mieszkańców 
zburzonego na skutego wybuchu 
domu w Upninkai. Wczoraj po­
twierdził to kanclerz rządu Rober- 
tas Dargis. Powiedział on, że samo­
rząd rejonu janowskiego sam po­
winien się zatroszczyć o ludzi po­
zbawionych dachu nad głową, po­
nadto pod koniec roku brakuje 
środków w rządowym funduszu re­
zerwy.

Niemniej, powiedział Dargis, 
mer rejonu janowskiego poinfor­
mował, że rząd może skompenso­
wać czynsze za mieszkania, w któ­
rych obecnie mieszkają poszkodo­
wani. Kanclerz rządu poinformo­
wał, że samorząd może zaciągnąć

pożyczkę i nabyć za nią mieszka- We wsi Upninkai rejonu janow-
nia dla bezdomnych rodzin. Po- skiego 13 listopada w 3-kondygna- 
nadto, zdaniem kanclerza, do od- cyjnym domu nastąpił wybuch - 
powiedzialności powinni się też przypuszczalnie spowodowany 
poczuć sprawcy wypadku, których upływem gazu podczas instalowa-
ujawni komisja badająca przyczy­
ny wybuchu.

Wicemer rejonu janowskiego

nia nowego systemu grzewczego. 
Prace prowadzili specjaliści spółki
,Lietuvos dujos”. Po wybuchu bezłJ'

Vitalija Jagelavićiene powiedziała, dachu nad głową pozostało 12 ro-
że potrzeba 120 tys. Lt na mieszka­
nia dla siedmiu rodzin, które nie

dżin.
Samorząd rejonu janowskiego

mają gdzie się podziać. Sytuacja poszkodowanych tymczasowo za- 
pozostałych pięciu poszkodowa- kwaterował u znajomych i krew­
nych rodzin jest lepsza, bowiem nych, dla ich wsparcia zorganizo- 
mieszkają u krewnych i bliskich im wano akcje dobroczynne. Przyczy- 
ludzi. JagelaviCiene poinformowa- ny wybuchu badają dwie komisje 
la, że przed wybuchem mieszka- — komisja inspekcji budowlanej 
nia w Upninkai lżej było kupić, ale administracji naczelnika powiatu 
miejscowi mieszkańcy, korzystając kowieńskiego oraz grupa robocza 
z sytuacji, znacznie podnieśli ceny prokuratury rejonu janowskiego.
mieszkań. (BNS)

Nie ma ziemi, 
nie ma rynku

(Dokończenie ze str. 1)
Jak powiedział poseł, chociaż 

termin zakończenia reformy rolnej 
był wyznaczony na 1 października 
2000 roku, w wielu powiatach zie­
mię zwrócono tylko nieco ponad 
25 proc, ubiegającym się o prawo 
własności do niej.

- Najgorzej reprywatyzacja 
przebiega w powiecie wileńskim 
oraz kłajpedzkim — powiedział po­
seł. Jego zdaniem, przyczyną śla­
mazarnej denacjonalizacji ziemi 
w powiecie wileńskim jest brak ar­
chiwalnej dokumentacji potwier­
dzającej prawa własności.

- Jak wiadomo, w okresie mię­
dzywojennym Wileńszczyzna była 
okupowana przez Polskę i na tych 
terenach nie prowadzono reformy 
rolnej, nie sporządzano planów 
i katastrów. Brak tego jest podsta­
wową przyczyną hamującą prze­
bieg reformy na Wileńszczyźnie, 
gdzie ziemię odzyskało zaledwie 
około 50 proc, pretendentów - po­
wiedział poseł. Zdaniem Kasety, 
ciągnąca się w nieskończoność re­
forma rolna hamuje utworzenie się 
rynku ziemi, co jest koniecznym 
warunkiem dla rozwoju rolnictwa 
oraz przyciągnięcia inwestycji.

Stanisław Ihrasiewicz

..... . .......  Tańczący Z absolwentami

Walce, tango, rumba...
Nawet jeśli nie chodzimy na dys­

koteki, to imprezy bez tańców są na 
wpół martwymi imprezami. Jeśli 
w gronie kolegów i przyjaciół potra­
fimy się poruszać i nikt nie zwraca 
uwagi na kroki, to na balu w szer­
szym gronie każdy złośliwie wyglą­
da potknięć partnera bądź partner­
ki. Każdy, kto prowadzi aktywne ży­
cie zawodowe, polityczne bądź spo­
łeczne, będzie kiedyś na Imprezie 
z tańcami. Te przesłanki popchnęły 
członków klubu do zorganizowania 
kursu tańca.

Pomysł okazał się trafiony. 
W ubiegły weekend w Wilnie odbył 
się kurs tańca towarzyskiego i inte­
gracyjnego, zorganizowany przez 
Klub Absolwentów Uczelni Wyż­
szych. Na sobotnio-niedzielny kurs 
zgłosiło się około 30 osób. Były to 
osoby w różnym wieku. Najstarsza 
liczyła ponad 40 lat, a najmłodsza 
nieco ponad 10. Tańców uczył Zbi­
gniew Żałądziejewski, główny spe­
cjalista ds. kultury i formacji katolic­
kiego stowarzyszenia „Civitas Chri­
stiana”, który specjalnie w tym celu 
przyjechał do Wilna z Zielonej Gó­
ry. Wszyscy uczestnicy kursu po­
znali podstawowe kroki najpopular-

niejszych tańców towarzyskich. By­
ły tu walce — angielski i wiedeński, 
tango, rumba, fokstrot, chia-chia 
oraz tańce Ameryki Łacińskiej. 
Uczestnicy kursu dowiedzieli się, 
co się kryje pod tajemniczą nazwą 
„tańce integracyjne”. Są to takie tań­
ce, które się tańczy w grupach, 
w kole, a nie w parach stałych. Nie­
którym uczestnikom szczególnie 
do gustu przypadła polka angielska, 
podczas której stale się zmieniało 
partnera i taniec integracyjny „Bin­
go” z „przytulaniem”.

Kurs tańca trwał jedynie dwa 
dni. Organizatorzy obiecali, że su­
gestie uczestników — że trzeba się 
doskonalić i „wytańczyć” ruchy — 
zostaną spełnione. Toteż w najbliż­
szym czasie ma się odbyć zabawa 
„andrzejkowa”. O szczegółach 3^’ 
z pewnością napisze „Kurier Wileń­
ski", który sprawuje patronat praso­
wy nad Klubem Absolwentów 
Uczelni Wyższych.

Klub powstał wiosną br. i zrze­
sza absolwentów polskiego pocho­
dzenia, którzy ukończyli studia na 
Litwie oraz w Polsce. Do klubu na­
leżą też studenci końcowych lat stu-
diów. Waldemar Chorościn
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W szranki o medale
Dobrą tradycją stał się dorocz­

ny, czwarty już z rzędu konkurs 
„Produkt roku”. Pomysłodawcą 
i głównym realizatorem imprezy 
jest Konfederacja Przemysłowców 
Litwy.

Kiedy po odzyskaniu niepodle­
głości rynek litewski zaczęła zale­
wać fala dość drogich i całkiem nie 
najlepszej jakości towarów, zanie­
pokoiło to naszych producentów 
i zaczęto główkować, jak lepiej za­
prezentować i przedstawić nasze­
mu klientowi litewski produkt. 
A można to zrobić tylko wówczas, 
gdy produkt ten będzie rzeczywi­
ście na odpowiednim poziomie.

Pomysł chwycił

r

Ojcem chrzestnym „Produktu 
roku” był wiceprezydent Konfede­
racji Mykolas Alieliunas. Wraz z ko­
legami włożył w to ogrom pracy 
i pomysłów twórczych. Chwyciło. 
W roku 1997 tytuł „Produkt roku” 
otrzymało 127 nazewnictw, a ubie­
gało się o to niemal trzykrotnie 
więcej. W 1998 roku liczba ta wzro­
sła do 153, a w roku ubiegłym zo­
stało nagrodzonych 145 produk-
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Degustacja artykułów spożywczych, które będą się ubiegać o medale, wypadła wspaniale

tów. Najwięcej o miano roku ubie­
gało się producentów artykułów 
spożywczych. W tej chwili mamy 
65 artykułów spożywczych nagro­
dzonych medalami roku. Są to mię­
dzy innymi; majonez „Yilnius”. ke­
czup „Bajorę”. nalewka „Trejos de- 
yynerios”. piwo „Baltijos ekstra”. 
„Utenos”. olej karotenowy „Obe- 
lię” itp.

W tym roku o miano najlepsze­
go produktu będzie się prawdopo­
dobnie ubiegać jeszcze więcej firm. 
Przed tygodniem było już około 150 
zgłoszeń, które z każdym dniem na­
pływają. bo termin składania ofert 
jest do 25 listopada. Zwycięzcy bę­
dą znani 8 grudnia, a uroczyste wrę­
czenie nominacji odbędzie się 22 
grudnia br. Cieszy, że w tym roku 
coraz aktywniej włączają się do ak­
cji takie gałęzie przemysłu, jak pro­
dukcja maszyn i obróbka metali, 
obróbka drewna, przemysł che­
miczny, elektroniczny oraz techno­
logii informacyjnych i in.

Warunki i ocena

- Miana „Produkt roku” nie da 
się uzyskać ani kosztem reklamy,
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ani nawet za pieniądze — powie­
dział Mykolas Alieliunas - na to 
trzeba zasłużyć, a wymaga to du­
żych wysiłków. Powinien to być 
rzeczywiście dobry, a nawet bar­
dzo dobry produkt.

Komisja każdy produkt ocenia 
według 14 punktów. W zależności 
od wyrobu największą uwagę 
zwraca na jakość, smak, skład su­
rowców, wygląd zewnętrzny, funk­
cjonalność, estetyczne opakowa­
nie. Prócz wysokiej jakości, przy­
jemność ta nieco kosztuje, bo­
wiem uczestnictwo w konkursie 
kosztuje 440 litów za każdy pro­
dukt (jest to nieco drożej niż 
w ubiegłych latach), bez względu 
na to, czy będzie to mały serek 
twarogowy, czy np. plastikowe 
okno.

To się opłaca

Pomimo że przedsiębiorcom fi­
nansowo raczej się nie przelewa, 
wielu uczestnictwo w takim kon­
kursie uważa za punkt honoru. 
1 nic w tym dziwnego. W cywilizo­
wanym świecie firma, która ze 
swoją produkcją nie uczestniczy
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Ojcem chrzestnym pomysłu „Produkt roku" był wiceprezydent Konfederacji Mykolas 
Alieliunas

w targach, wystawach, czy konkur­
sach, bardzo szybko przestaje się 
liczyć i ma poważne trudności ze 
zbytem towaru.

Wiceminister gospodarki
Osvaldas ĆiukSys zapowiedział, że 
produkt roku 2000 trafi do Interne­
tu i być może znajdą się pieniądze 
na wydanie specjalnej broszurki. 
Będzie to dość znacząca pomoc fi­
nansowa. bo faktycznie darmowa 
reklama towarów.

Przedsiębiorcy też są zdania, 
że uczestnictwo w takich konkur­
sach w sumie się opłaca. Niektórzy 
twierdzili, że sprzedaż ich towarów 
ze znakiem „Produkt roku” średnio 
wzrósł o 20-25 procent. Dyrektor 
techniczny przedsiębiorstwa
„Grite” Arvydas Narbutas mówił, 
że z papierem sanitaryjnym rzeczy­
wiście trudno wyjść na rynek, bo­
wiem jest ogromna konkurencja 
z zagranicy, jednak ich przedsię­
biorstwu się udało i w tej chwili 
wyroby firmy „Grit ” cieszą się 
powodzeniem.

Pewniej stanęli na nogach 
w tym roku meblarze z Kłajpedy. 
Ich eksport w ciągu roku wzrósł 
prawie do 30 proc. Gorzej nato­
miast mają się sprawy w sektorze 

budownictwa. Ich zakres prac 
zmalał o ponad 20 proc.

Na reklamie się nie oszczędza

Aby dobrze towar sprzedać, 
trzeba go dobrze zareklamować, 
a sposobów na to jest wiele i na 
ten cel nie należy żałować.

- Jesteśmy ciągle zbyt skromni 
w promowaniu siebie — powie­
dział wiceminister gospodarki 
Osvaldas CiukSys — i to się nega­
tywnie odbija na całej gospodarce. 
Takim przykładem złej prezentacji 
mogą być litewskie targi w Warsza­
wie. Były to pierwsze targi w tym 
sąsiednim kraju i, niestety, nie wy- 
padliśmy najlepiej. Przede wszyst­
kim niefortunnie wybrano miejsce, 
bo, jak wiadomo, jest ono związa­
ne z ceną. Za mato też przeznaczy­
liśmy środków na reklamę. Okaza­
ło się, że Polacy dość dobrze oce­
nili nasze wyroby, ale litewska pro­
dukcja jest im jeszcze mało znana. 
Tymczasem polskich wyrobów na 
Litwie mamy bardzo wiele. Polacy 
po prostu umieją lepiej siebie za­
prezentować i sprzedać.

Julitta lYyk
Fot. Marian Paluszkiewicz

Zatrzymano inicjatora krwawego dramatu „Svainii”------------------------- ------------------------

Po długich poszukiwaniach
Na granicy polsko-litewskiej 

zatrzymano uczestnika konfliktu 
w „Svainii” Romasa Kuprinska­
sa. W prokuraturze dzielnicowej 
rejonu loździejskiego wszczęto 
wobec niego sprawę karną. 
Oskarża się go o nielegalne prze­
kroczenie granicy i posługiwanie 
się fałszywym dowodem osobi­
stym.

Łoździejscy prokuratorzy li­
czą. że uzyskają zezwolenie na 
aresztowanie Kuprinskasa na 
dłuższy okres. Później zatrzyma­
ny zostanie przekazany prokura­
turze okręgowej w Poniewieżu.

Funkcjonariusze prokuratury, 
którzy prowadzą dochodzenie 
w sprawie wymuszania pieniędzy 
(„Svainii”). uważają Romasa Ku­
prinskasa za winnego krwawego 
incydentu, który miał miejsce 
w Wigilię 1996 r.

7 listopada 1996 r. w sklepie

„Svainija”, należącym do Rimasa 
Okulićiusa i Arunasa Stumbrysa 
(zastrzelił się 12 stycznia 1997 r.), 
Romas Kuprinskas napadł na ku­
pującego i wywołał bójkę. Stum- 
brys próbował rozdzielić bijących 
się i sam został poszkodowany. Za 
to, że Stumbrys wtrącił się do kon­
fliktu, od właścicieli sklepu zażą­
dano zapłacenia najpierw 2.000, 
a potem 10.000 USD... kary. Tak 
się zaczęła głośna historia „Sva- 
inii”, która się skończyła śmiertel­
ną strzelaniną podczas Wigilii.

Tego dnia Rimas Okulićius 
w pomieszczeniu swego sklepu, 
z pistoletu „Beretta” zastrzelił Vi- 
talijusa Tuzovasa, Kęstutisa Bar- 
barauśasa, Mariusa Kalvelisa i Da- 
riusa Augustinavićiusa oraz zranił 
Yidmantasa Kirklisa, Audriusa La- 
zauskasa i Virginijusa Rakauska- 
sa. Ci ostatni dotychczas ukrywa­
ją się. Po upływie roku i dwóch 

miesięcy dochodzenie w sprawie 
krwawej Wigilii zawieszono do te­
go czasu, aż się znajdą uczestnicy 
incydentu albo zostaną wyjaśnio­
ne nowe okoliczności.

Sprawę Kuprinskasa wyodręb­
niono ze sprawy wymuszania pie­
niędzy od „Svainii” i również za­
wieszono, dopóki odnajdzie się 
oskarżony. Podejrzewając, iż Ku­
prinskas ukrywa się w Rosji, ogło­
szono jego poszukiwanie.

Sprawę pięciu osób, areszto­
wanych za wymuszanie haraczu 
„Svainii” latem br. rozpatrzył Sąd 
Apelacyjny. Oskarżonych skaza­
no na pozbawienie wolności za 
wymuszanie pieniędzy, niektó­
rych z nich — po prostu za kra­
dzież. Śledztwo w sprawie Ku­
prinskasa zostanie wznowione 
i zatrzymany trafi na ławę oskar­
żonych.

(ELTA)

„Wilia” zaprasza
Polski Zespół Artystyczny Pieśni i Ibńca „Wilia” zaprasza mło­

dzież od 16 lat do poszczególnych grup artystycznych: chóru, grupy 
tanecznej oraz kapeli.

Próby odbywają się we środy i piątki o godz. 19.00 w sali nr 338 Pa­
łacu Kultury Związków Zawodowych (ul. Mikolaićio-Putino 5), inf. tel. 
33-12-78.

entrum szkolenia kierowców
Szkolimy kierowców kategorii:

Dla bardzo zajętych oferujemy 
zajęcia w dni wolne od pracy. 
Klasa komputerowa Autodrom.

Oplata na raM

■■■■■ BD
9.00-19.00 10.00-14.00

ul. A. Kojelavićiaus 188, tel. 67 77 14, 67 76 05

Związek Polaków na Litwie szykuje wystawę „Wilno na starych 
pocztówkach”. Kolekcjonerzy, którzy zechcieliby wziąć udział w wysta­
wie i udostępnić swoje zbiory, proszeni są o kontakt telefoniczny z pre­
zesem ZPL Janem Sienkiewiczem, 8-299 OS 111.
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„Dziewczyna „Kuriera 2000 55
Pomagają konserwatyści

Zastrzelona krowa
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Frakcja konserwatystów Po- 
swołskiej Rady Rejonowej zebrała 
400 Lt dla mieszkanki wsi Va- 
lakeliai Emilii Gudaite, której 
krowa w tajemniczy sposób zosta­
ła zastrzelona podczas polowania 
na początku listopada.

Jak informuje „Respublika", 3 
listopada, gdy w okolicy lasu wsi 
Valakeliai polowali na zające zna­
ni w rejonie ludzie, znaleziono 
nieżywą krowę. Po dokonaniu 
sekcji zwierzęcia skonstatowano, 
że krowa została zastrzelona.

Tymczasem uczestniczący 
w polowaniu główny prokurator
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rejonu poswolskiego Algis
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Yaćikauskas wyraził zastrzeżenie 
co do wersji zastrzelenia, a myśli­
wy, członek sejmowej frakcji koali­
cji socjaldemokratycznej Jonas 
Budrevićius zapewniał, że krowa 
padła z innej przyczyny.

Frakcja konserwatystów sa­
morządu rejonu poswolskiego 
postanowiła zaapelować do 
mieszkańców rejonu, aby udzieli­
li pomocy Emilii Gudaite, która 
straciła krowę.

Konserwatyści sami zebrali 
400 Lt i proszą ludzi, aby nieśli 
datki do samorządu.

Wioleła Pośkait A Uczę się w 10 klasie Solecznickiej Szkoły Średniej im. Jana Śniadec­
kiego. Uczęszczam do zespołu “Solczanka". W ubiegłym roku ukończyłam szkołę mu­
zyczną, gram na skrzypcach I pianinie, a także śpiewam, biorę prywatne lekcje. Zosta­
łam laureatką kilku konkursów w Polsce i na Litwie. Moje hobby: śpiew, zabawy oraz 
uczestnictwo w różnorodnych konkursach. Marzę w przyszłości zostać piosenkarką

Fot. Marian Paluszkiewicz

(BNS)

Julianna Gołąbowska. Mam 15 lat. Uczę się w 10 klasie Pawilniskiej Szkoły Podstawo­
wej. Uczęszczam do zespołu pieśni i tańca "Strumyk". Uczę się gry na fortepianie.

Fot. Marian Paluszkiewicz

Na laureatki czekają trzy nagrody główne. Zostaną wybrane Dziew- show z loteriami, muzyką, śpiewem, tańcem, pokazem mody odbędzie
czyny: "Kuriera" (nagroda główna), Czytelników, Publiczności, Elegan­
cji, Foto, Talentu. Będą też wylosowane nagrody specjalne. Wielkie

się tradycyjnie 6 stycznia. O godzinie i miejscu imprezy poinformujemy 
dodatkowo.

Zdjęcie do artykułu "Kosz­
towne korepetycje" ("KW", nr 

233) było jedynie iłustracją do 

tekstu i osoby na nim pnedsta- 

wione nie mają nic wspólnego 

z jego treścią.
Redakcja

4 A

<J.l i ■ I ■7 wycieczki
r wesela L'1

■DO WYNAJĘCI®
L tutt,.. knni

Iw

- wyjazdy kę rfle^^nie.
1

• l

I-i.

B
't.

M : 'm M ""'MW/lo I >Ar^cioclriieg
Solecznicki park autobusowy 

tei./faks (8 250) 53 848

Sprzedam:
— traktor DT-75 z wyposażeniem:
- GAZ 66, KSK-100 A-l, TP-F-45 
(zbieracz siana);
— oczyszczalnię do nasion koniczy­
ny i tarkę do koniczyny;
- obcięte kłody 18 cm-70 cm3;
— siewnik SZ-3,6, przyczepę trakto­
rową (11 ton):
— suwnicę belkową, wciągnik prze­
jezdny, elektryczny 3 t, zbieracz ka­
mieni;
— kosiarkę trawy KIR 1,5 m (bun­
kier);
— silnik elektryczny 35 kW;
— łańcuchy do traktorów gąsienico­
wych (do pracy na bagnach) - 40 
sztuk;
— siano — 6 ton, ziemniaki — 5 ton;
— łańcuch do usuwania nawozu — 
150 metrów;
— ziemię 15 ha w Sużanach (rej. wi-
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leński). Tel.55-02-51
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od poniedziałku do plqtku 
o godz. 18.50 i 21.20 tylko na
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w Wilnie: Vytenio g. 20, tel. 23 95 44, faks. 23 95 43
Kalvariją g. 98, tel. 75 28 66

“Pasidaryk pats", tel. 41 78 70
w Kownie: Savanorlq pr, 104, tel.ffaks. 32 11 21

Wiadomości 
w języku polskim
i anons jutrzejsz ago 
“Kuriera Wileńskiego" 
Oprócz tego - reportaże 
okolicznościowe z życia Polaków 
Wilna I Wileńszczyzny, rozmowy 
z interesującymi ludźmi

Litewskie Radio

zaprasza codziennie 
o godz. 17 min. 30 

do słuchania na falach

FM405,1Mhz
audycji w języku polskim

Życzymy dobrego odbiorul

Poszukują
Maria Śląską (z domu Apryszko), urodzona 15 kwietnia 1939 roku w Wilnie, zamiesz­
kała obecnie w Warszaw/e, poszukuje krewnych z rodziny Apryszków oraz Czubów.
Rodzice Marii: Michał Apryszko i Stanisława Czuba zawarli związek małżeński 10 lipca 
1938 r. Michał Apryszko zmarł przypuszczalnie w 1941 r. i jest pochowany na Rossie. 
Maria, jako dwuletnie dziecko, wyjechała z matką do Polski. Od tego czasu urwały się 
jej więzi z krewnymi, którzy zostali na Wileńszczyźnie.
Gdyby ktokolwiek mógł udzielió informacji, dotyczących iosów poszczególnych członków 
rodzin Apryszków i Czubów, proszony jest o kontakt telefoniczny w Wilnie: 73-29-57.
Na zdjęciu: Helena Apryszko (matka Michała) z córką oraz dwuletnią wnuczką Mary-
sią (córką Michała) Fot. archiwum

Nowy hotel w pobliżu Sejmu

Pięć nowoczesnych komfortowo 
urządzonych apartamentów) .4 

Sala konferencyjna i
Parking strzeżony »•

Łączność: telefon, faks, internet MU 
Śniadanie

Visa, EC/MC, Globus Ufc

f/i
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' Tel./faks370 2 75 2495
E - mail: arsviva@post.omnitel.'net HOTEL AGÓ VIVA

Liubarto 17, Vilnius 2004, Lietuva URL: hitp://www.omnitel.net/arsviva

hitp://www.omnitel.net/arsviva
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Komitet Edukacyjny w Wilnie
Wysypiska źródłem energii —— —— »

Wileńskie jeszcze teoretycznie
Już we wrześniu, październiku 

i listopadzie 1915 roku, po wkro­
czeniu Niemców do Wilna, na oku­
powanej Wileńszczyźnie zaczęły 
powstawać szkoły z polskim języ­
kiem wykładowym. Równocześnie 
pod koniec 1915 r. powstał w Wil­
nie Komitet Edukacyjny, jako or­
gan naczelny skupiający wszyst­
kie organizacje i stowarzyszenia 
polskie zajmujące się sprawami 
oświaty. Na czele Komitetu stanął 
znany społecznik wileński dr. Wi­
told Węsławski.

Powstanie Komitetu Edukacyj­
nego znacznie ożywiło i w dużym 
stopniu uregulowało rozproszone 
dążenia do tworzenia polskich 
szkół i ognisk oświatowych. 
Wszystkie istniejące szkoły w 1916 
roku zgłosiły swój akces do Komi­
tetu Edukacyjnego. Powstał on 
skupiając wszystkie istniejące 
w Wilnie organizacje nauczyciel­
skie i oświatowe.

Praca Komitetu odbywała się 
w trzech sekcjach: finansowej, ad­
ministracyjnej, pedagogicznej. Za­
daniem sekcji finansowej było za­
bieganie o fundusze, potrzebne na 
organizowanie szkolnictwa, na za­
siłki dla szkół itp. Sekcja admini­
stracyjna zarządzała trzema szkoła­
mi, które Komitet bezpośrednio 
utrzymywał, zajmowała się rekruta­
cją nauczycieli oraz przygotowy­
waniem podręczników szkołom 
w miastach i na wsi. Sekcja peda­
gogiczna zajmowała się opracowy­
waniem programów nauczania dla

Na rysunkach - litewskie dwory

Wystawa „podróżą”
Dziś Muzeum Architektury 

w Wilnie otwarta zostanie wysta­
wa rysunków Arunasa Eduardasa 
Paslaitisa. Już od kilku dziesięcio­
leci architekt wolne od projektowa­
nia chwile poświęca studiom spu­
ścizny kulturalnej.

Te słowa najtrafniej określają 
konsekwentną działalność twórczą 
artysty. Podczas podróży po Litwie 
Paslaitis widzi opuszczone w la­
tach radzieckich, zniszczone zabu­
dowania dworskie, kościoły i kapli­
ce, z których rzadkie tylko były re­
staurowane na podstawie badań 
naukowych i zaniedbane obracały 
się w ruiny.

Wystawa eksponuje rysunki 
dworów w LapSiai i Musninkeliai, 
Palumpiai i Pavirvyte bądź po-

Biblioteka - czynem społecznym

Podzielić się książką
Nie wiadomo już po raz który 

sprawdza się słuszność życiowa, 
że trzeba tylko chcieć, a można 
osiągnąć wiele. Tak też było w tym 
przypadku. Na zupełnie „pustym” 
miejscu - powstała biblioteka, 
z usług której mogą korzystać 
mieszkańcy całej dzielnicy.

Tak, dzielnicy, przy tym sto­
łecznej. Ktoś na taką informację 
jeszcze przed laty 20 wzruszyłby 
ramionami, gdyż biblioteki miej­
skie powstawały jak grzyby po 
deszczu. Obecnie raczej zanikają 
i nic dziwnego, że w wielu zupeł­
nie nowych nie ma żadnych placó­
wek kulturalnych. Chociażby w Po- 
szyłajciach, dzielnicy słynnej 
z wielu supernowoczesnych super- 

różnych szkół, seminariów nauczy­
cielskich; oceną podręczników, 
oceną kwalifikacji nauczycieli.

Komitet Edukacyjny zajmował 
się szkolnictwem polskim na Li­
twie i Białorusi. Na dzień 1 stycz­
nia 1916 r. stan szkolnictwa polskie­
go w Wilnie i na prowincji był na­
stępujący: w Wilnie szkoły średnie 
4, w tym 2 męskie i 2 żeńskie, 
z ogólną liczbą uczniów 815, w tym 
425 chłopców i 390 dziewcząt.

Szkół miejskich na Wileńsz­
czyźnie było 8, w tym męskich 4 
i żeńskich 4, z ogólną liczbą 
uczniów 1060, w tym chłopców 
580, dziewcząt — 480.

W Wilnie szkół elementarnych 
(początkowych) było 30, z ogólną 
liczbą uczniów 4500. Ogólna licz­
ba uczącej się młodzieży polskiej 
w szkołach Wilna, w miastach Wi- 
leńszczyzny i w szkołach elemen­
tarnych wynosiła 6375.

Wiele dzieci ubogich rodziców 
nie uczęszczało do szkoły z powo­
du braku obuwia i ubrania. Szkoły 
w Wilnie i we wsiach były przepeł­
nione, brakowało pomieszczeń, ła­
wek, pomocy naukowych.

Poza szkołami ogólnokształcą­
cymi w 1916 r. działały w Wilnie 4 
polskie szkoły zawodowe, 5 semi­
nariów nauczycielskich, kursy 
ogólnokształcące dla robotnic, 
kursy ogólnokształcące dla rze­
mieślników, 2 kursy niedzielne, 6 
kursów dla analfabetów dorosłych, 
kursy ekonomiczno-handlowe, 
kursy wyższe handlowe 4-klasowe, 

szczególnych ich części — prze­
ważnie młynów wodnych — wyko­
nane suchym tuszem i akwarelą. 
Akwarelą wykonane też są stajnie 
dworu w Mielagenai i widoki oko­
lic Preily. Uwagę rysownika zwró­
ciły czochralnia wełny dworu 

kapliceRaudonpamusys,V/

i dzwonnice cmentarne w Bagasla- 
viskis, a panoramiczna kompozy­
cja SvekSny zachwyciła kontrastem 
wież kościelnych i okolicznej przy­
rody.

1 mimo że statystyka prac pla­
styka przypomina kanony klasycz­
nego pejzażu architektonicznego, 
na poszczególnych rysunkach do­
minuje wpływ subtelniejszej trady­
cji narodowej. Jedne prace bar­
dziej oddają nastrój romantyczny.

samów, całych pasaży handlo­
wych. Ale biblioteki ani żadnego 
innego ogniska kultury ani śladu. 
Dlatego tak cenna była inicjatywa, 
która wyszła od samych mieszkań­
ców, założenia przy starostwie bi­
blioteki publicznej, z usług której 
mogliby korzystać wszyscy miesz­
kańcy. Dano ogłoszenie do prasy, 
rozwieszono je też w swej dzielni­
cy i dosłownie się posypało. Lu­
dzie zaczęli przynosić książki w ta­
kich ilościach, że dziś trzeba my­
śleć, gdzie to wszystko ulokować, 
gdyż pomieszczenie przy staro­
stwie jest nieduże, jedyna salka. 
Mówiąc o inicjatywie, trzeba ko­
niecznie wspomnieć o Apolonii 
YekStiene, z zawodu bibliotekarce. 

uniwersytet ludowy im. Adama 
Mickiewicza, kursy ogrodniczo-rol­
nicze i kursy naukowe dla inteli­
gencji.

Na prowincji w dniu 1.01.1916 r. 
Komitet Edukacyjny miał zareje­
strowanych 121 szkół. Według po­
wiatów wykaz szkół kształtował się 
następująco: powiat wileński — 44, 
powiat trocki - 32, powiat lidzki - 
17, powiat święciański - 9. Z in­
nych powiatów dawnej Wileńsz- 
czyzny nie było informacji.

Podręczniki dla szkół polskich 
sprowadzano z Warszawy, jednak­
że po przerwaniu komunikacji 
księgarze wileńscy zorganizowali 
własne wydawnictwo podręczni­
ków i tak już na początku 1916 r. 
ukazał się zbiór czytanek Ewy Ma­
kowskiej „Snopek z naszej niwy”, 
ponadto „Moje czytanki” tejże au­
torki.

Oba podręczniki zatwierdził 
Komitet Edukacyjny. Wiosną 1916 
r. ukazały się następne podręczni­
ki: S. Jankowskiej „Wypisy pol­
skie”. cz. 1; J. Woronieckiej „Ele­
mentarz”, St. Wołłowicz „Geogra­
fia”, cz. 11; St. Szelągowskiego „Hi­
storia nowożytna”, tegoż autora 
„Historia najnowsza” i L. Życkiej 
„Początkowe ćwiczenia".

Komitet Edukacyjny istniał 
w Wilnie do połowy 1916 roku, kie­
dy to niemieckie władze okupacyj­
ne jego działalność zawiesiły 
wprowadzając na Litwie własną 
administrację oświatową.

Antoni Bokszyski

inne — liryczny. Gdy zagaiłem roz­
mowę z ojcem i synem, wieszają­
cymi w sali wybrane prace i zapy­
tałem, czy autorem niektórych ry­
sunków nie jest młodszy Arunas 
Paslaitis, zostałem zaskoczony 
szczerością odpowiedzi; „Kilka ry­
sunków mniejszego formatu rze­
czywiście pomógł mi zrobić”.

Po tym krótkim przeglądzie 
prac, stworzonych rękami artysty, 
z przyjemnością przypomnę czy­
telnikowi, że w tym muzeum archi­
tekt i plastyk A. E. Paslaitis organi­
zuje już trzecią wystawę rysunków 
architektonicznych. Ta ostatnia 
świadczy o dojrzałości twórcy.

Wystawa będzie czynna do 10 
lutego 2001 r.

Yytautas Paliukaitis

dziś emerytce. Ona to właśnie była 
tym podstawowym „motorem”, 
a i obecnie pracuje w nowo po­
wstałej bibliotece na zasadach 
społecznych.

Książek jest już sporo, gorzej 
jest z prasą codzienną. Co prawda, 
mają niektóre wydania, które pre­
numeruje starostwo, ale każde pi­
smo, każda gazeta jest tu chętnie 
oczekiwana. Biblioteka istnieje od 
tygodnia, czynna jest we wtorki, 
środy i czwartki po południu, i już 
zyskała popularność wśród miesz­
kańców dzielnicy, którzy tu przy­
chodząc, czasami przynoszą do 
wypożyczenia innym swą ulubio­
ną książkę, którą dopiero co prze­
czytali. inf. wł

Zupełnie niedawno grupa spe­
cjalistów ochrony przyrody, wśród 
których był starszy inspektor wy­
działu ochrony przyrody samorzą­
du miasta Wilna V. Palionis, bawi­
ła w Krakowie, gdzie odbyło się se­
minarium dotyczące wykorzysta­
nia gazów z wysypisk w celu wy­
twarzania energii elektrycznej.

Poprosiliśmy V. Palionisa, by 
opowiedział pokrótce o celu wizy­
ty-

- Taki wojaż dla naszej grupy 
(sześć osób) był niezmiernie po­
żyteczny z dwóch powodów: pri­
mo: mieliśmy możliwość wysłu­
chania szeregu ciekawych refera­
tów dotyczących tego zagadnie­
nia, secundo: mogliśmy naocznie 
przekonać się, jak ten problem, 
czyli wykorzystanie gazów z wysy­
pisk, jest rozwiązywany na wysypi­
sku krakowskim, które jest dosko­
nale uporządkowane według no­
woczesnej technologii. Krakowia­
nom pomogli w tym Duńczycy.

Dla naszego miasta problem 
ten jest bardzo aktualny, a mówiąc 
o tym mam na myśli wysypisko 
w Fabianiszkach, które teoretycz­
nie już ponad dziesięć lat jest mar­
twe. Teoretycznie, albowiem nadal 
ono „żyje” — życiem bardziej nie­
bezpiecznym, gdyż skupiska gazo­
we (nieodzowne w każdym wysy­
pisku) nie tylko „drapią” warstwę 
ozonową, ale też stwarzają niebez­
pieczeństwo — zapalenia lub na­
wet wybuchu. Nie chciałbym by­
najmniej straszyć mieszkańców tej 
dzielnicy, ale taki problem, jeżeli 
wysypiska nię są uporządkowane. H. G.

Dowcipnisie żartują, że w tych nowych, obszernych budkach tele­
fonicznych, to można nie tylko przeprowadzić rozmowy, ale nawet 
się... przespać. Opierają to na analogii bankomatów Snorasu, w któ­
rych to na zimniejsze noce już się układają bezdomni.

Ale tak w samej rzeczy, to te nowe budki telefoniczne, które już są 
ustawione w różnych miejscach stolicy, upiększyły nasze miasto. Pa­
miętając doświadczenie lat ubiegłych, kiedy to czasami zamiast auto­
matów widniały tylko ich kikuty, życzyć tylko trzeba, by wszyscydba- 
li o nowe taksofony.

Stronę przygotowała Helena Gładkowska

istnieje w całym świede. Dlatego 
tak cieszy, że bałtycka grupa kon­
sultacyjna przeprowadziła już ba­
dania tego wysypiska i przygoto­
wała projekt jego całkowitego upo­
rządkowania. Kiedy konkretnie to 
zostanie zrobione, dziś jeszcze 
trudno powiedzieć.

Będąc przy temacie dawnego 
wysypiska w Fabianiszkach skon­
taktowaliśmy się z Wileńskim Spo­
łecznym Centrum Zdrowia, gdzie 
oto co powiedziano „Kurierowi”: 
„Badania stanu tego wysypiska 
przeprowadzaliśmy już przed do­
brych kilku laty, gdyż wśród 
mieszkańców tej dzielnicy rozlega­
ły się głosy, że tu jest większa za­
chorowalność niż w innych dziel­
nicach, właśnie z powodu skupisk 
rtęci, metanu i in. metali, które są 
nieodzownym elementem wszyst­
kich wysypisk, jeżeli nie są odpo­
wiednio zabezpieczone. Na szczę­
ście, przeprowadzone badania te­
go nie dowiodły, ale jest rzecz ja­
sna, że wysypisko przed zamknię­
ciem nie zostało dobrze uporząd­
kowane (czyli rekultywowane), co 
jest rzeczą niezbędną w każdym 
takim wypadku.

Doświadczenia krajów zagra­
nicznych dowodzą, że odpady są 
spalane nawet w samym centrum 
miasta i nikogo to nie oburza (tak 
jest np. w -Wiedniu), ale trzeba 
wziąć pod uwagę, że takie spala­
nie jest możliwe przy zastosowa- 

nowoczesnej technologiiniu
i wszystkich innych niezbędnych 
procesów.”

Fot. Marian Paluszkiewicz
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Uczta noworodków, czyli dalszy ciąg pasowania '—Kolejna niezapomniana przygoda 9WDH „Szlak'

Powrót na ziemię lubuską
rzy i farbowanie włosów! Ależ 
uśmiechnięte były twarzyczki 
tych, którzy zdążyli wybrać (po­
zwolono wybierać spośród bieli 
i czerni), czym chcą ufarbować 
włosy, bo jakoś nikt nie miał 
ochoty na błotnistą czerń. Do­
słownie błotnistą.

Dh Jacek Kurzępa zorganizo­
wał HI etap kursu zastępowych 
„Nadzieja”, który się odbył w for­
mie siedmiodniowego obozu 
w Krośnie Odrzańskim. Było tam 
także siedmiu chłopców z 9WDH 
„Szlak”.

Większość chciała zostać
osobnikiem o blond włosach, bo 
na pierwszy rzut oka być posypa­
nym mąką, aniżeli zostać obrzuca­
nym błotem, wydaje się lepszym 
rozwiązaniem. Niestety, tylko i wy­
łącznie na pierwszy rzut oka. bo 
drugi rzut oka mówi o wszystkim. 
Zrzedły minki blondynom, kiedy 
wszystkich ..zaproszono” do wody, 
a nieodpłatna biała farba przeisto­
czyła się w ciasto albo też klej, któ­
rego używała babcia przed wojną 
do klejenia tapety. Niektórym moż­
na było ugniatać kołacz na głowie, 
ale kosmatych bułeczek nawet 
głodny harcerz nie je.

Niektórzy byli zdziwieni, nie­
którzy zmartwieni, a nawet zaszo­
kowani (wynik zbytniej pewności 
siebie), że okazali się fajtłapami. 
gdy z zawiązanymi oczyma z na­
czynia z wodą nie mogli wyłowić 
małej, bezbronnej żabki, której tak 
naprawdę tam i nie było. Tak. 
W naczyniu była tylko woda i bak­
terie. zarazki gnieżdżące się w je­
ziorze od ubiegłego roku, kiedy to 
po raz pierwszy obozowali tu har­
cerze i prali (dobrze jeszcze, że
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Podczas tego obozu bardzo 
się zaprzyjaźniliśmy ze środowi­
skiem krośnieńskim. Doszliśmy 
do przekonania, że fajnie byłoby 
zorganizować biwak szkoleniowy 
dla tych siedmiu chłopców wła­
śnie w Krośnie Odrzańskim. Po 
długich staraniach udało nam się 
tam pojechać jesienią tego roku.

Nie myśleliśmy. że będzie to 
tak daleko, bo jechaliśmy aż szes­
naście godzin. Gdy dotarliśmy do 
celu, wszyscy przyjaciele z Kro­
sna przyszli, aby nas powitać, 
chociaż było już późno. Zamiesz­
kaliśmy u rodzin, więc zapłacili­
śmy tylko za drogę. Przed wyjaz­
dem uzgodniłem z dh Katarzyną 
Przybylską, drużynową 1 Kro­
śnieńskiej Drużyny Harcerek 
..Port”, że połowę programu wy­
konam ja. a połowę ona.

Okazało się. że ich program 
zajął nam cały okres pobytu. Dzię­
ki pomocy gospodarzy nasi 
chłopcy mieli zorganizowany 
kurs pierwszej pomocy, kurs psy­
chologiczny. a także bieg harcer­
ski. który decydował o otwarciu 
stopni. A więc cel wyjazdu osią­
gnęliśmy. Oprócz obowiązków, 
mieliśmy też wycieczki z przeróż­
nymi atrakcjami. Wyjazd trwał aż 
8 dni i nauczyliśmy się dzięki nie- 
mu wielu ważnych rzeczy. Chłop­
cy jeszcze bardziej się przywiąza­
li do środowiska krośnieńskiego 
i chcą jak najszybciej udać się 
tam na kolejny biwak.

Planujemy wyjazd w kwietniu 
na Wielkanoc, trochę mniejszą 
grupą. Mamy nadzieję, że nam się 
to uda. Zaprosiliśmy przyjaciół 
z Krosna na zimowisko w końcu 
stycznia. Na razie żyjemy wspo­
mnieniami i umieramy z tęsknoty 
za nimi. A więc „Szlak” przeżył 
kolejną niezapomnianą przygodę.

dh Marcin Nogal
9WDH ..Szlak”

Na obozie maska przeciwgazowa służy nie tylko do straszenia wartowników i komarów
FoL archiwum

..... ...................     Przypięto już lilijki

Nasze pierwsze odznaki
gami i brzuchami o dno), inni od­
pływali dalej, za co dostawali klap-

prali, w innym wypadku wyginęła- sa. Brudni, wymęczeni i uśmiech-
by flora i fauna w promieniu odle­
głości 3km od obozu) swoje skar­
pety.

Chrzciciele zanurzali kolejno 
każdą nieszczęsną głowę i wyma-

nięci czekali na ciąg dalszy progra­
mu...

Wieczorkiem, kiedy już było 
po wszystkim, postanowiono zro­
bić prawdziwą ucztę dla ochrzczo-

wiali magiczne „abrakadabra”. Na- nych noworodków. Początkowo
stępnie duch harcerski zlatywał na 
skrzydłach z gałęzi i uświęcał ich.

zamierzano usmażyć frytki, ale ja­
koś po tak bogatym we wrażenia

Jedni wykorzystali okazję i pluska- dniu nikt nie chciat skrobać karto-
li się do woli, czyli ile wlezie, 
w zimnej wodzie, że aż usta posi- 
niały (nie brakowało też takich, 
którzy bojąc się głębszych wód 
pływali blisko brzegu czepiając no-

fli. a więc frytki zostawiono w spo­
koju.

Skądś padła propozycja, aby 
zrobić kanapki ze szprotów i zaką­
sić ciastkami, ale nikt nie miał

ochoty na wymarsz do sklepu, 
a w dodatku było zbyt późno na 
dalekie spacery. Stanęło na tym. iż 
zaczęto gotować budyń i przy oka­
zji. a może przypadkowo, (co jest 
zjawiskiem mało prawdopodob­
nym. bo żadna krzywda nie zdarza 
się „ot tak sobie”, a zwłaszcza dla 
członka komendy) spalono ulu­
bione. wysłużone pionierki uko­
chanej druhny oboźnej i dziwiono 
się. iż budyń ma zapach harcer­
skiej skóry.

Jak sobie radzi druhna oboź- 
na bez pionierek, dowiecie się 
w następnym tygodniu.

Aniołek Cłiarlego

Trzy pytania

Niepogoda nie jest straszna
Proponujemy dziś wywiad 

z przybocznym 9WDH „Szlak” dh 
Marcinem Nogalem, który w ubie­
głą sobotę wspólnie z drużyno­
wym zorganizował grę po Wilnie.

Druhu Marcinie, wspólnie 
z drużynowym w sobotę przepro­
wadziliście dla harcerzy grę. Ja­
kie zadania musieli wykonać?

Po mieście były rozrzucone 
punkty, które należało znaleźć 
i tam wykonać zadania. Harcerze 
mieli trudne przeszkody do poko­
nania. bowiem musieli rozszyfro­
wać miejsca sześciu punktów. Do­
tarli na Górę Trzykrzyską. także 
do Zakrętu (ten punkt najłatwiej
było rozszyfrować: Miejsce.
gdzie w 1993 roku było spotkanie

z Janem Pawłem U”) i do innych 
miejsc. Druhowie musieli nie tyl­
ko popisać się wiadomościami, 
rozwiązując zadania, ale też wy­
różnić się pomysłowością i logiką. 
Jednym z zadań było wykonanie 
scenek na podstawie wyznaczo­
nego punktu prawa harcerskiego. 
Ponieważ to odbywało się na uli­
cy. przechodnie patrzyli na nich 
ze zdziwieniem.

Co chcieliście osiągnąć, orga­
nizując tę grę?

Chodziło nam o rywalizację za­
stępów. Sprawdzili się podzastępo- 
wi w roli patrolowych. Zastępowi 
szli na grę z przekonaniem, że to oni 
poprowadzą swe zastępy, ale dowie­
dzieli się. że będą stali na punktach.

Na grę stawiło się 26 osób z naszej 
drużyny, czyli cztery zastępy i wszy­
scy dobrze się spisali.

A właśnie, kto wypadł najle­
piej?

Wygrał zastęp „Kobry”, patro­
lowym był dh Mirek. Wszystkim 
druhom podobała się gra. ich zda­
niem. była dobrze zorganizowana 
i już dawno nie uczestniczyli w ta­
kiej imprezie. Co prawda, zmarzli 
trochę, gdy chodzili po mieście, 
ale wszyscy zostali na kominku, 
na którym gościliśmy druhów z 49 
GDW „Knieja”. Zamierzam zorga­
nizować jeszcze jedną grę. tym ra­
zem strategiczną. Ale jeszcze pra­
cuję nad tym. być może, odbę­
dzie się ona za trzy tygodnie.

Mam na imię Ela. Należę do 
Związku Harcerstwa Polskiego 
na Litwie. Jestem w drużynie 
„Stokrotki” w Nowej Wilejce. 
Chciałabym opisać kominek, 
przy którym przypięto lilijki har­
cerskie do naszych szarych mun­
durów.

Wydarzyło się to w jesienną 
niedzielę. Drużynowa Gosia po­
prosiła dh Alkę o rozpalenie na­
szego kominka. Już po kilku se­
kundach świeczka się paliła, 
a my śpiewałyśmy „Płonie ogni­
sko”. Po tej piosence zaczęły się 
pląsy, wesołe gry i. oczywiście, 
piosenki. Po jakimś czasie dh Go­
sia poprosiła, aby wstały dh Wika 
i dh Jula. Gdy one wstały, dh Ala 
uroczyście wręczyła im zasłużo­
ne niebieskie chusty. Następnie 
poprosiła o powstanie również 
dh Wioletę. dh Oksanę. dh 
Agnieszkę, dh Julę, dh Wiesię, dh 
Dianę, dh Wiktorię, dh Elę. dh 
Wikę oraz dh Justynę. Potem zło­
żyła nam życzenia z okazji zdoby­
cia biszkopta i przypięła lilijki do 
naszych mundurów. Później dłu­
go omawiałyśmy zbiórkę, wyjaz­
dy i inne rzeczy. Także zaprzyjaź-

niłyśmy się z dziewczynami z no­
wo utworzonych zastępów. Za­
śpiewałyśmy „Pieśń pożegnalną”, 
zgasiłyśmy świecę, pożegnały­
śmy naszą drużynową Gosię, któ­
ra właśnie wyjeżdżała do Polski 
na studia. Pożegnałyśmy się także 
ze sobą i wesołe wróciłyśmy do 
domów.

P. S. Ku uwadze wszystkich 
tych, którzy nie są jeszcze harce­
rzami lub harcerkami - przyłącz­
cie się do nas. a nie pożałujecie!

Dh Ela Bieniaszewicz
6 WDH „Stokrotki”
Od redakcji: Gratulujemy suk­

cesów druhnom ze „Stokrotek”. 
Życzymy wam wielu zielonych 
przygód i zapraszamy do współ­
pracy. Pisze do nas również brat 
Marek z Lęborka, który razem 
z naszymi harcerzami na począt­
ku listopada byl na Jubileuszo­
wej Pielgrzymce do Rzymu.

Kochane Wilniuki!
Chleb wszystkim w klasztorze 

smakuje. Wydzielam na każdy 
posiłek po trochu — niestety, za­
pasy się kończą. Ale do jutra do­
trwamy.

Br. Marek

wileńska Gazeta Harcerska

Redakcja: Ania Bartoszewicz. Justyna Błaszkiewicz. Ania Matusewicz, 
Maria Sipowicz. Ewa Wołkanowska.

Uwagi, wnioski, zażalenia prosimy kierować na adres:
.Kurier Wileński”, „Wileńska Gazeta Harcerska”,w'
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FUNDACJA MŁODEJ POLONII: POLSKA-EUROPA-ŚWIAT
PL 06-322 WARSZAWA, Krakowskie Przedmieście 64

Ogłasza Międzynarodowy, 
Otwarty Konkurs Plastyczny’ 2001

„Wilnianki” uczestniczyły w Festiwalu Piosenki Patriotycznej-----------------------------------

Przyjęto po królewsku
Warunki Konkursu:
1. Do udziału w Konkursie organizatorzy zapraszają dzieci i mło­

dzież polonijną w kategoriach wieku: do lat 9. od lat 10-14 i od lat 15 
wzwyż z krajów europejskich i pozaeuropejskich, nie mieszkającą 
w Polsce. W konkursie mogą brać udział prace dotąd nigdzie nie pu­
blikowane. Termin przysyłania prac: 20 maja 2001 r.

II. Konkursy i wystawy prac można organizować także zbiorowo 
w szkołach polonijnych, gdzie komisja powołana przez dyrektora wy- 
bierze około 10 do 15 najlepszych prac i prześle je do 20 maja 2001 r. 
na adres organizatora, do Warszawy.

111. Prace winny być oznaczone na odwrocie imieniem i nazwi­
skiem. wiekiem autora, z dokładnym adresem (kraj, miasto, ulica, nr 
domu i mieszkania ew. telefon).

IV. Organizatorzy ustalają następujący regulamin Konkursu:
Temat Konkursu: „Skarby kultury polskiej w tysiącleciu - wspólnym 

dziedzictwem kulturowym"
Cele konkursu:
■ rozbudzanie więzi uczuciowej z krajem przodków.
- poznanie polskich symboli narodowych, zabytków sztuki świec­

kiej i sakralnej.
- przybliżanie związków kultury polskiej z krajem zamieszkania 

w celu zaszczepienia takich wartości jak: otwartość, tolerancja, cieka­
wość świata.

- rozbudzanie wyobraźni dzieci i młodzieży.
Tematyka konkursu:
- budowle, zabytki, pomniki, symbole miast: zespoły przyrodnicze, 

góry, jeziora, morze; legendy, fakty historyczne, sławni Polacy.
- i wszystko inne, co może zainspirować młodego twórcę, a co wią- 

że się z tematem konkursu.
Technika i forma prac:
- papier rysunkowy A3 i A4 plus 2 cm passe-partout w dowolnym 

kolorze.
- duża dowolność technik: ołówek, kredka, farby oraz techniki łą­

czone. także artystyczna technika komputerowa.
Jury: Komisja plastyków z Pałacu Kultury w Warszawie, inni arty­

ści plastycy oraz przedstawiciele Zarządu Fundacji.
Nagrody: dyplomy, nagrody rzeczowe, pobyty w Polsce.
Ogłoszenie wyników Konkursu odbędzie się na początku lipca 

2001 r.. a uroczyste wręczenie nagród odbędzie się w czasie 4-dniowe- 
go sympozjum 1 sierpnia 2001 r.

Nagrodzone, wyróżnione oraz zakwalifikowane do wystawy prace 
będą prezentowane na wystawie pokonkursowej w Domu Polonii 
w Warszawie przy Krakowskim Przedmieściu 64;

Fundatorzy nagród mile widzianill!
Informacji udzielą organizatorzy:
Szef biura: mgr Józef Kaczmarek tel/fax: (0 22) 663-77-12, komór­

kowy: 0 602 658 562, e-mail: &np@fmp.com.pl
Komisarz konkursu: mgr Władysław Rejzner. tel (0 22) 7980 106, 

kom. 0607 326 527

- -

« ' 1

1

'i

*

/

I
Vi
ł

L.jMr

„Wilnianki" oraz organizatorzy Festiwalu

Zespół wokalny „Wilnianki'
w tych dniach powrócił z Warsza­
wy, gdzie hył uczestnikiem II Festi­
walu Piosenki Patriotycznej.

Nowo upieczony zespolik sta­
nowią pięć dziewczynek: Ramita, 
Katarzyna i Jowita — uczennice 
szkoły średniej im. Jana Pawła 11 
oraz Jola i Katarzyna ze szkoły 
w Awiżeniach. Nie będzie przesa­
dy. jeśli powiemy, że nasze „Wil­
nianki” były przyjęte iście po kró­
lewsku.

Organizatorem festiwalu było 
Stowarzyszenie „Wspólnota Pol­
ska”, a opiekunami - księża ko­
ścioła pod wezwaniem Św. An­
drzeja Apostoła. Duszą wspaniale 
zorganizowanej imprezy był ksiądz 
Piotr, którego kontakt z młodzieżą, 
jak i z parafianami był godny po­
dziwu.

Nasze artystki zostały zakwate­
rowane w rodzinach warszaw­
skich, które opiekowały się nimi

po matczynemu.
Oprócz niepowtarzalnych po­

kazów konkursowych, podczas 
których dziewczęta mogły zapo­
znać się z rówieśnikami, wykonaw­
cami również pieśni patriotycz­
nych, były też wycieczki po prze­
pięknej Warszawie, udział w uro­
czystościach związanych z Dniem 
Niepodległości.

W zmaganiach konkursowych 
„Wilnianki” zaśpiewały piękną 
pieśń do słów naszego rodzimego 
poety Aleksandra Śnieżki „Matko 
Najświętsza znad Ostrej Bramy”, za 
którą otrzymały wyróżnienie Festi­
walu. Dzień drugi był dedykowany 
dla warszawskiej publiczności. Był 
to koncert laureatów. „Wilnianki” 
wystąpiły w charakterze gości 
i śpiewały trzy piosenki: „Czarna
Madonna”, M,Matko Najświętsza”,
i „Pożegnalna”. Zostały one nagro­
dzone brawami, dyplomami, upo­
minkami od sponsorów.

Fot. archiwum

Wielce cenimy sobie werdykt 
jurorów, którymi między innymi 
byli piosenkarka Justyna Stecz­
kowska, reżyser teatralny Maria 
Niemira, ksiądz prałat pułkownik 
Uszyński, pułkownik Wojciech Ko­
za, mazowiecki wicekurator oświa­
ty Pruszyńska, naczelnik wydziału 
kultury i turystyki Królikiewicz i in­
ni.

„Wilnianki” są wdzięczne rów­
nież nauczycielce muzyki Bożenie 
Ząbkiewicz za wprowadzenie ich 
w piękny świat muzyki. Serdeczne 
„Bóg zapłać” składamy księżom 
parafii pod wezwaniem św. An­
drzeja Apostoła oraz wszystkim ro­
dzinom, które tak wspaniale opie­
kowały się naszymi dziewczętami.

Składamy również podzięko­
wanie firmie transportowej „SOFl- 
NA”, która sponsorowała wyjazd 
na konkurs piosenki patriotycznej 
do Warszawy.

.»Rodzice „Wilnianek'

Przed dziesiątą rocznicą zsdożenia Stowarzyszenia Nauczycieli Szkół Polskich na Litwie „Macierz Szkolna”-------------------------------------------------------

Rakurs historyczny
W pierwszym dniu grudnia Sto­

warzyszenie Nauczycieli Szkół Pol­
skich „Macierz Szkolna” będzie ob­
chodzić swe dziesiędoiecie. O dzia- 
łainości tej piacówki oświatowej 
w dniu dzisiejszym napiszemy 
w przyszłym tygodniu. Dziś propo­
nujemy materiał historyczny.

Polska Macierz Szkolna w Wil­
nie została założona w 1919 roku 
z inicjatywy dr Witolda Węsławskie- 
go. znanego działacza oświatowe­
go, który jeszcze w czasach car­
skich pracował na niwie narodowej 
polskiej oświaty, najpierw w tajnym 
nauczaniu języka i historii Polski, 
a po 1905 roku zakładał szkółki pol­
skie na Wileńszczyźnie. Polska Ma­
cierz Szkolna była organizacją mają­
cą na celu wyłącznie pracę kultural­
no-oświatową. bez tendencji poli­
tycznej. Przede wszystkim zajmowa­
ła się szerzeniem polskiej oświaty 
wśród młodzieży.

Za podstawę do założenia Pol­
skiej Macierzy Szkolnej posłużyły 
fundusze pozostałe z likwidacji Ko­
mitetu Edukacyjnego Towarzystwa 
Katolickiego Polskiej Szkoły Ludo­
wej. po którym na własność Macie­
rzy przeszły pewne ruchomości, jak 

też fundusze złożone przez mecena­
sa Osuchowskiego i składki publicz­
ne. Początkowo Macierz Szkolna 
wspomagana była materialnie przez 
Zarząd Cywilny Ziem Wschodnich, 
wtedy właśnie rozszerzyła swą dzia­
łalność nie tylko na Wilno, ale też na 
prowincję. W latach 1919 i 1920 Ma­
cierz wydawała dwa pisma: mie­
sięcznik „Szkoła Polska” i tygodnik 
dla dzieci - „Gwiazdka”. Pod opie­
ką Macierzy znajdowały się dwa se­
minaria nauczycielskie — męskie 
i żeńskie, które zostały upaństwo­
wione dopiero w 1922 r.

Od 1922 r. Macierz materialnie 
zaczęła podupadać. Zasiłek rządu 
był znikomy, a wydatków natomiast 
— wiele. Raz do roku Macierz Szkol­
na organizowała obchody rocznicy 
3 Maja.'

Do 1922 roku w samym Wilnie 
Macierz miała siedem dobrze dzia­
łających kół:

Koło Zwierzynieckie. Posiadało 
dom ludowy._ wypożyczalnię ksią­
żek. Organizowało przedstawienia 
amatorskie.

Koło im. Henryka Sienkiewicza 
na Śnipiszkach. Z pracy tego koło 
korzystało miesięcznie 950 osób. 

wypożyczając książki z biblioteki.
KdonaAntokolu nosiło imię ks. 

Piotra Skargi. Tam co tydzień odby­
wały się odczyty, działała biblioteka 
i czytelnia czasopism. Koło na Za­
rzeczu posiadało dom ludowy, bi­
bliotekę i czytelnię.

Kdo im. Ikdeusza Kościuszki 
mieściło się na Nowym Świecie, by­
ło bardzo aktywne, ściągało do sie­
bie nie tylko młodzież, ale i doro­
słych. Posiadało dom ludowy im. Bi­
skupa , Bandurskiego, wypożyczal­
nię książek, organizowało kursy dla 
dorosłych, odbywały się odczyty.
Do tego koła uczęszczali przeważ- ochronek nieufnie, domagając się
nie kolejarze.

Koło Zadźwińskie, działające 
przy ulicy Mickiewicza, miało za za­
danie opiekowanie się młodzieżą, 
przybywającą do Wilna z Łotwy i Inf- 
lant. Najbardziej zasłużonym Kołem 
Polskiej Macierzy Szkolnej było Ko­
ło im. Tomasza Zana przy ulicy Św. 
Anny. Posiadało ono bogatą biblio­
tekę. składającą się m. in. z dzieł po­
ważnych. naukowych i podręczni­
ków. Trz>' razy w tygodniu odbywa­
ły się tu odczyty dla młodzieży i do­
rosłych.

Centrala Macierzy Szkolnej mie­

ściła się w Wilnie przy ulicy Bene­
dyktyńskiej 2. Tutaj również była wy­
pożyczalnia książek, z której korzy­
stało ok. 700 osób, przeważnie mło­
dzież szkół średnich.

Polska Macierz Szkolna miała 
swoje szkoły i ochronki (przedszko­
la) w powiatach. W 1922 roku było 
28 ochronek. Działały one przeważ­
nie latem. Początkowo w programie 
ich były pogadanki, śpiewy, nauka 
czytania. Organizowano dożywianie 
dzieci, szczególnie w trudnych la­
tach 1919-1922. Początkowo chłopi 
Wileńszczyzny odnosili się do tych 

nauczania dzieci, więc kierownic­
two wprowadziło naukę czytania 
i wykłady, na które chętnie przycho­
dzili również dorośli.

Przy tzw. pasie neutralnym 
w pobliżu linii demarkacyjnej z Li­
twą Polska Macierz Szkolna zorgani­
zowała 16 szkół, ponieważ w tych 
okolicach szkoły rządowe w począt­
kowych latach dwudziestych istnieć 
nie mogły. W 1924 roku Polska Ma­
cierz Szkolna, aczkolwiek pozba­
wiona pomocy materialnej ze strony 
rządu, dalej prowadziła szkoły i mia­
ła ich na Wileńszczyźnie 123. Zakta- 

dane były zawsze w porozumieniu 
z inspektorami szkolnymi w tych 
miejscowościach, gdzie z różnych 
przyczyn nie było szkoły publicznej, 
rządowej. W powiecie wileńsko- 
trockim Macierz miała 15 szkół, 
w oszmiańskim — 11. w święciań- 
skim - 13. wilejskim (obecnie na 
Białorusi) - 24. w daniłowickim 
(obecnie na Białorusi) — 19. w dzi- 
śnieńskim (obecnie na Białorusi) — 
21. ponadto w lidzkim - 16 i woło- 
żyńskim - 4. W początkowych la­
tach dwudziestych niektóre nauczy­
cielki Macierzy Szkolnej wieczorami 
urządzały kursy dla dorosłych, anal­
fabetów uczyły czytania i pisania. 
Na takie kursy przychodziło nawet 
po kilkanaście osób.

Działalność Polskiej Macierzy 
Szkolnej stopniowo zanikała, two­
rzyły się szkoły publiczne. Jednakże 
długo jeszcze Towarzystwo Polska 
Macierz Szkolna pod kierownic­
twem niestrudzonego działacza Wi­
tolda Węsławskiego wspomagała 
szkolnictwo polskie na Wileńszczyź­
nie. Śmierć prezesa Węsławskiego 
w 1930 r. przerwała działalność Ma­
cierzy Szkolnej w Wilnie.

Antoni Bokszyski

mailto:np@fmp.com.pl
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—— Kronika kryminalna

Rzeka oddała ofiarę

W Niemnie, w pobliżu zapch 
ry Kowieńskiej Elektrowni Wod­
nej, zauważono ciało około 15- 
18-letniego chłopaka o nieusta­
lonej tożsamości. Przy wstęp­
nych oględzinach na głowie to­
pielca zauważono ranę.

Dziecko w śmieciach

V! poniedziałek z rana w po­
jemniku na śmieci przy ul. L. 
lvinskisa w Kownie bezdomny 
znalazł zwłoki noworodka płci 
męskiej. Mężczyzna zawiadomił 
przechodnia, a tamten - poli­
cję. Wstępne oględziny nie wy­
kazały żadnych oznak przemo­
cy. Przeprowadza się eksperty­
zę.

Napad na poiicjantów

We wtorek w nocy w Kretyn- 
dze, napadnięto na dwóch pra­
cowników policji kryminalnej, 
gdy pełnili służbę. Podczas sza­
motaniny jednemu funkcjona­
riuszowi odebrano broń, którą 
później znaleziono na miejscu 
wypadku. Jeden policjant został 
poszkodowany i odwieziono go 
do szpitala. Zatrzymano podej­
rzanych: 22-letniego A. P. i 29-let- 
niego A. K. Trzeci — 33-letni A. 
D. — został ranny w głowę pod­
czas bójki, umieszczono go 
w szpitalu.

Przyczyny nie ustaiono

Biegli medycy sądowi w Kłaj­
pedzie przeprowadzili sekcję 
zwłok zmarłego w niedzielę Vid- 
mantasa Siaurusevićiusa, człon­
ka kowieńskiej bandy „Daktara- 
sa”. Wyniki ekspertyzy zostaną 
ogłoszone po 10 dniach. Na ra­
zie, w związku z tym faktem nie 
wszczęto sprawy karnej. Przy­
puszcza się, że Siaurusevićius 
mógł umrzeć na skutek przedaw­
kowania narkotyków lub leków, 
których zażywał.

42-letni mężczyzna był uwa­
żany za jednego z wpływowych 
członków bandy „Daktarasa”. 
Jego zwłoki znalazła żona 
w mieszkaniu teściowej w Ni­
dzie.

Weseii funkcjonariusze

Podczas ubiegłego weeken­
du pracownik ochrony klubu 
„Amerika pirtyje” w Kownie za­
wiadomił policję, że w restaura­
cji pijany funkcjonariusz w ubra­
niu cywilnym nieostrożnie za­
chowuje się z bronią, którą 
ochroniarze zmuszeni byli mu 
odebrać. „Wesoły” policjant 
próbował uciec samochodem, 
ale go zatrzymano.

25-letni mł. inspektor Erne- 
stas Kalanta unikał ustalenia 
stopnia zamroczenia alkoho­
lem, dyżurny lekarz ustalił, że 
policjant był lekko pijany. Jego 
broń służbowa z magazynkiem 
przechowywana jest w kowień­
skim Głównym Komisariacie Po­
licji.

Przygódy z bronią służbową 
mieli też funkcjonariusze policji 
granicznej, którzy w stanie nie­
trzeźwym patrolowali w pobliżu 
granicy z Białorusią.

Przygotowała Irena Litwin
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w ubiegłą niedzielę kolo cmentarza na Rokanciszkach policja drogowa zauważyła w rowie uszkodzony samochód, 
w którym wykryto ślady krwi. Kierowca pojazdu M. razem z „zoną" L. zjawili się po pewnym czasie, chcąc zabrać au­
to. Gdy funkcjonariusze nie pozwolili, następnego dnia para zgłosiła się do wileńskiej prokuratury dzielnicowej ze skar­
gą na jednego z policjantów. Oboje byli pijam. Po złożeniu podania, męzczyzna tuż przy prokuraturze postanowił zała­
twić „małą potrzebę".
- Nie ma na was sprawiedliwości, nie mat — wrzeszczała do kamery L, korzystając z okazji wypowiedzenia się pu­
blicznie. — Jakże bym walnęła tobie, to byś leżał kolo swojego samochodu — wydzierała się do jednego z policjantów 
pijana kobieta. Twierdziła ona zapamiętałe, że funkcjonariusz drogówki ją pobił, po czym upadła na jeden z pomników 
na cmentarzu...
— To ja prowadziłam samochód, coś mu się stało i wjechałam do rowu, no i co? Chciałam zabrać samochód, a ten 

policjant mnie pobHI... — krzyczała L. starając się uniewinnić swego „męża”, który, a propos, też bardzo chętnie filmo-
wal się, za darmo... Fot. Wasilij Bondariew

Wileńska policja ochrony zatrzymała mieszkańca Wisa- 
gini, 19-łetniego Andrieja Nosowa, który z wileńskiego 
hotelu „Żałiasis tittas" ukradl gaśnicę o wartości 115 li­
tów. Okazało się przy tym, że w ciągu 1,5 miesiąca z te­
go hotelu skradziono 11 gaśnic.
Na pytanie, po co mu potrzebna gaśnica, dwukrotnie kara­
ny Nosow odpowiedział, że sprzedałby ją i kupił narkotyki...

Fot. Wasilij Bondariew

---------------- - -------------------- -------- —:----- —- W Czerwonym Dworze większa część mieszkańców nadużywa alkoholu

Wiejskie kryminały
(Dokończenie ze str. 1)

Mańka w ciąży!

ka trzech dzieci Oksana, uwodzi- 
cielka nieletniego z Czerwonego 
Dworu, znalazła nowego kawalera, 
z którym wesoło spędza czas. Trój-

i
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— Kiedyś skierowałem ją na le- ka jej nieletnich dzieci leży w szpita-
czenie od alkoholizmu na sześć 
miesięcy. Wróciła i dalej sobie pije. 
Nic z takimi nie zrobisz — opowia-

lu z gruźlicą, matka Oksany również 
prawie nie wychodzi ze szpitala. 
Bardzo możliwie, że sama Oksana

dał podczas kolejnego wspólnego też cierpi na gruźlicę...
rajdu komendant podbrzeskiego 
posterunku policji Walentyn Franc­
kiewicz, — Większość mieszkań­
ców Czerwonego Dworu pije, a my

To jest nasz samorodek

— powiedział komisarz policji
nic nie możemy na to poradzić, tyl- publicznej rejonu wileńskiego Józef
ko... karać grzywną — mówi pan 
Walentyn.

Tego wieczoru razem z inspek­
torem policji kryminalnej rejonu 
wileńskiego Markiem Stankiewi-

Kuzmicki o Marku Stankiewiczu, 
który przyszedł do policji po ukoń­
czeniu studiów... rzeźbiarskich 
w Polsce. Zaczynał od rezerwy, ca­
ły czas marząc o pracy w policji

czem i komendantem odwiedzili- kryminalnej. Był policjantem, in- 
śmy Marię D. Około 50-letnia kobie- spektorem dzielnicowym, stąd zna 
ta o mocno „sfatygowanej” twarzy prawie wszystkich na terytorium 
miała właśnie gościa, z którym pili podbrzeskiego posterunku policji.
„pilstukas”. Policja zjawiła się nie — Pracuje w dzień i w nocy,
w porę: zostawało jeszcze trochę prawie bez przerwy. Ma po prosty
i tę „trochę” funkcjonariusze zabra- „nosa" do wykrywania przestępstw
li ze sobą. Zrozpaczona tym faktem — mówił Kuźmicki. Pozytywnie
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Marek Stankiewicz: — Jeśli się boisz, po co iść pracować do policji
Fot. Marian Paluszkiewicz

ków policji kryminalnej rejonu sto-
kobiecina wdała się w pogawędkę scharakteryzował Stankiewicza łecznego — to kilka nowych, bar- 
z komendantem, szpikując gęsto również jego bezpośredni szef — dziej nowoczesnych samochodów.
konwersację obraźliwymi frazesa- Walentyn Franckiewicz. Sam funk- 
mi. Gdy wyszliśmy z brudnej chaty, cjonariusz o sobie opowiadać nie 
kobieta, którą popularnie nazywa- chcial. Na pytanie, czy nie boi się

— Starymi „żigulami” przestęp­
ców, jeżdżących bmw, nie dopę- 
dzisz. Już nie mówimy o benzynie

no „Mańką”, wybiegła na podwó- (różne wypadki chodzą po poli- - skarżą się kryminalistycy. To
rze. krzycząc, że jest w ciąży...

Stare znajome

cjantach), odpowiedział: „Czego tu prawda, trochę śmiesznie wygląda, 
się bać? A jeśli się boisz, to po co jak policyjny „staruszek” ściga luk-
iść pracować do policji?”... susowego „zagraniczniaka”. A już

Raczej młode, ponieważ obie Policyjna „czwórka” pędziła przez
Alarm wył na całą Orzełówkę. przestępcom jak jest wesoło!

bohaterki nie przekroczyły jeszcze 
30. Czesława z Wielkiej teeszy, któ­
rej pies skalec^ł rękę tak, że musia­
no ją amputować, jak mówią w na­
rodzie, „wsiadła na białe konie”: te­
raz już sama telefonuje na policję 
i krzyczy, że ją zabijają. Gdy ekipa 
kilka razy upewniła się, że pijana ko­
bieta powzięła zamiar wyprowadza­
nia policji z równowagi, na następ­
ne wołania o pomoc po prostu nie 
przyjeżdżała. Wtedy pomysłowa 
Czesia zaczęła telefonować i mó­
wić, że w mieszkaniu jest trup... Mat­

kałuże i wyboje na miejsce wypad­
ku, czyli do poczty, w której zadzia­
łał system sygnalizacji. Obaj funk-

Potencjalni zabójcy

Podczas jeżdżenia w kółko po
cjonariusze wyskoczyli z samocho- podbrzeskich okolicach i dalej.
du i rzucili się do sprawdzania bu- można od policjantów dowiedzieć
dynku. Wyglądało to tak, jakby wła- się wielu ciekawych rzeczy. Opo- 
śnie oni mieli obrabować starą, wiadają o sytuacjach komicznych.
nadgryzioną przez czas pocztę. ale najczęściej tragicznych... Nie
w której nic wartościowego praw- tak dawno doszło do wypadku 
dopodobnie nie było. Ku rozczaro- drogowego, w którym zginęli dwaj
waniu funkcjonariuszy, alarm oka- mężczyźni. Jadąca z nimi kobieta
zał się fałszywy, żadnych śladów doznała poważnych obrażeń gło-
włamania nie wykryto. wy. Prawdopodobnie, jeśli wyżyje.

sześcioro dzieci pójdzie po lu­
dziach — które do domu opieki, 
które gdzieś indziej. W dniu, kiedy 
doszło do tragedii, alkohol lał się 
strumieniami. Kobieta przypo­
mniała, że właśnie otrzymała pie­
niądze, więc pojechali jeszcze po 
wódkę. Kierowca straci! panowa­
nie nad kierownicą i samochód 
wpadł na drzewo...

Był wypadek, że funkcjonariu­
sze zatrzymali po kolei cztery sa­
mochody i wszyscy czterej kierow­
cy byli nietrzeźwi. Władimir R., 
o którym mowa była na początku 
artykułu, miał pretensje do poli­
cjantów, że zamiast zatrzymywać 
prawdziwych przestępców, nie­
sprawiedliwie karzą kierowców! 
Nie rozumiał, że może jeszcze mo­
ment, a stałby się tym przestępcą, 
powodując wypadek. Mógł zabić 
się sam, zabić swoje dziecko i pa­
sażerów, a także idących drogą lu­
dzi...

Pobożne życzenia pracowni- zostanie psychicznie chorą. Jej Irena Litwin
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Polska
z optymizmem o reformie

O problemach wyłaniających 
się w związku z wdrażaniem re­
formy emerytalnej mówili wczo­
raj naukowcy i praktycy na konfe­
rencji zorganizowanej przez In­
stytut Spraw Publicznych.

Michał Boni, szef zespołu do­
radców ministra pracy Longina 
Komołowskiego uznał, że reforma 
emerytalna wprowadziła odpo­
wiedzialność za politykę społecz­
ną pojedynczych ludzi. 1 chociaż 
przyznał, że znane kłopoty tech­
niczne ZUS zaciążyły nad wize­
runkiem reformy, że są opóźnie­
nia z wprowadzeniem 111 filaru 
(pracownicze programy emerytal­
ne) nie powinno to przysłonić jej 
sukcesu.

„Góra grosza'

Liczenie ważącego ok. 90 ton 
bilonu, który został zebrany w ra­
mach ogólnopolskiej akcji „Góra 
grosza*' potrwa do marca przy­
szłego roku - twierdzi Tomasz 
Pawlak z wrocławskiego

oddziału banku PeKaO SA, 
który podjął się tego zadania. 
Wstępnie szacuje się, że w przy­
wiezionych do Wrocławia 3 tys. 
woreczków znajduje się od ok. 2,5 
do 3 min zł. Organizatorzy nie wy­
kluczają, że pieniędzy może być 
więcej, bo co prawda akcja zosta­
ła zakończona uroczyście wczoraj 
we wrocławskiej Hali Ludowej, ale 
wciąż z kraju napływają informa­
cje o kolejnych woreczkach peł­
nych groszy

Wymiar praktyczny

Minister obrony Danii, w obec­
ności prezydenta RP, ogłosił wczo­
raj na poligonie w Drawsku Po­
morskim w imieniu swoim oraz 
ministrów obrony Polski 1 Nie­
miec osiągnięcie gotowości opera­
cyjnej przez Wielonarodowy Kor­
pus Północny-Wschód.

Zwierzchnik polskich sił zbroj­
nych, prezydent Aleksander Kwa­
śniewski powiedział: „osiągnięcie 
gotowości bojowej Korpusu ma 
wymiar praktyczny - wzmocniono 
północno-wschodnią flankę NA­
TO". Oficjalne zameldowanie go­
towości bojowej Korpusu ozna­
cza, że pierwsza wielonarodowa 
jednostka stacjonująca w Polsce 
gotowa będzie do działań bojo­
wych w strukturach NATO.

Tragiczna rocznica

Tablicę upamiętniająca
śmierć 40 Polaków, rozstrzela­
nych 22 listopada 1940 roku, pod­
czas pierwszej masowej egzekucji 
w KL Auschwitz, odsłonięto 1 po­
święcono w kościele ojców Sale­
zjanów w Oświęcimiu.

Tablicę poświęcił biskup Ta­
deusz Rakoczy, ordynariusz die­
cezji bielsko-żywieckiej. Po uro­
czystości, której organizatorem 
było Chrześcijańskie Stowarzysze­
nie Rodzin Oświęcimskich, bi­
skup Rakoczy odprawił mszę św. 
w intencji pomordowanych. Wy­
darzenie z listopada 1940 roku by­
ło początkiem masowych roz­
strzeliwań w obozie. Obecnie nie­
wiele wiadomo o zamordowa­
nych. Najmłodszy miał 21 lat, 
a najstarszy 63. Do Auschwitz zo­
stali przywiezieni z Katowic. Okre­
ślano ich mianem „zwykłych prze­
stępców".

Reforma zarządzania administracyjnego nie jest rewolucją, która w jednoczasie zmieni sytuację................... ......-  

Zawód — urzędnik
Litewski model administracyj­

ny oraz zarządzania państwem, 
często jest krytykowany prawie 
przez wszystkie ugrupowania poli­
tyczne, które nie szczędzą obiet­
nic jego reorganizacji, szczególnie 
przed każdymi kolejnymi wybora­
mi. Nikt natomiast nie mówi o for­
mowaniu zawodowych struktur za­
rządzania administracyjnego.

Niezadowolenie wywołuje
również prowizoryczna samorząd­
ność samorządów i absolutny jej 
brak w gminach.

Po ostatnich wyborach samo­
rządowych samorządy, co prawda, 
stawiły pewien opór władzom cen­
tralnym — domagając się w drodze 
sądowej od rządu wypełnienia 
świecących pustką kies samorzą­
dowych.

Ale, pamiętając godną złotej 
czcionki słynną wypowiedź byłe­
go szefa rządu premiera Andriusa 
Kubiliusa: „pieniędzy jest tyle, ile 
jest i z tego musimy żyć”, trudno 
byłoby oczekiwać, że władze cen­
tralne oprócz rozdzielania pienię­
dzy, które mają, raptem nauczą się 
je zarabiać, albo przynajmniej po­
zwolą na to samorządom.

Punkt 
widzenia zależy...

Zresztą premier-elekt Rolandas 
Paksas w wywiadzie dla jednej 
z telewizji, dyplomatycznie, acz­
kolwiek wymigał się ze swoich, ja­
ko mera Wilna roszczeń wobec 
rządu, który zdaniem wileńskich 
samorządowców „wisi” stołeczne­
mu magistratowi ponad 100 min. 
litów.

Jako osoba aspirująca na zaję­
cie miejsca po Kubiliusie powie­
dział wówczas dziennikarzom, że 
ponieważ nie tylko rząd jest zadłu­
żony wobec samorządu, ale też sa­
morząd winien rządowi około 100 
min. litów, to najbardziej rozsąd­
nym wyjściem byłoby zredukowa­
nie wzajemnego zadłużenia.

z kolei starostowie gmin, któ­
rych budżet jest finansowany wy­
łącznie z kasy samorządowej, 
w odpowiedzi na pytanie: jak gmi­
na radzi, tylko rozkładają ręce.

Konflikt władz

Najbardziej ostro krytykowany 
jest powiat, który, jako podrzędna 
rządowi struktura, uważana jest za 
rozsadnik biurokracji i pożeracza 
środków budżetowych. Samorzą­
dy uważają, że powiaty dublują 
ich funkcje, ale najbardziej ich zło­
ści, że nadrzędna struktura ma 
monopol na prawo własności zie­
mi oraz jest szczodrze finansowa­
na z budżetu państwa.

Nie wszędzie na Litwie konflikt 
między powiatem i samorządami 
jest wyraźny.

Najbardziej napięte stosunki 
między urzędami tych struktur ad­
ministracyjnych są na Wileńsz­
czyźnie, gdzie najpodlej jest pro­
wadzony proces reprywatyzacji 
ziemi oraz szkolnictwo jest podzie­
lone na powiatowe (czytaj - litew­
skie) i samorządowe (czytaj - 
mniejszości narodowych). Przy 
tym to pierwsze jest hojnie finan­
sowane, tak, że niektóre nowo wy-
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Królestwo Szwedzkie, obok zachowanych tradycji dworu królewskiego, ma również wiekowe tradycje zarządzania państwem, które nie 
sposób skopiować albo wprowadzić w sposób rewolucyjny

■ ■

budowane szkoły litewskie nie ma­
ją, przynajmniej na razie, wzięcia 
i nowoczesne budynki szkól litew­
skich w niektórych miejscowo­
ściach ppdwileńskich świecą pust­
kami, jak Dom Polski w Wilnie wy­
budowany na wyrost ambicji kon­
kretnych osób.

Natomiast w powiatach, gdzie 
nie ma mniejszości narodowych 
i problemów ze zwrotem ziemi, 
nie ma większych napięć na linii 
administracji powiatów i rejonów. 
Atmosfera między wybieralnymi 
samorządami i rządem pozostaje 
jednak napięta, przede wszystkim 
ze względu na to, że to rząd wy­
dziela pieniądze budżetom samo­
rządowym.

Zmiany 
wymagają czasu

Litewski podział administracyj­
ny jest wierną kopią szwedzkiego 
— gmina (kommuna), samorząd 
(landsding), powiat (land) oraz 
rząd, z tą tylko różnicą, że dwa 
pierwsze są wybieralne, a dwa ko­
lejne naznaczane.

Mats Svegsfors, gubernator 
Yastmanlandu, uważa, że przy­
czyn konfliktów nie należy szukać 
w stosunkach między jednostkami 
administracyjnymi i likwidacja jed­
nego bądź drugiego szczebla sa­
morządności nie przyniesie roz­
wiązania problemów.

- Nie można dokonać rewolu­
cji, bowiem zjawisko rewolucji nie 
istnieje. Każdy proces zmian wy­
maga pewnego czasu - mówi gu­
bernator Vastmanlandu.

Jeśli dla stabilnego funkcjono­
wania gospodarki państwa, jak 
twierdzą analitycy od gospodarki 
wolnorynkowej, potrzebna jest sta­
bilna i duża tzw. warstwa średnia 
społeczeństwa, to dla dobrego 
funkcjonowania władzy na wszyst­
kich szczeblach, zdaniem Matsa 
Svegsforsa, jest niezbędna war­
stwa zawodowych urzędników, 
która niezależnie od opcji poli­
tycznej władzy ustawodawczej
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Zdaniem Matsa Svegsforsa, gubernator Vastmanlandu, w Szwecji utworzyła się pew­
na kultura zarządzania państwem — dla urzędnika dobro państwa jest na pierwszym
miejscu

i wykonawczej, zachowuje cią­
głość pracy urzędów i, co najważ­
niejsze, pracy zawodowej.

Kultura 
zarządzania

- Jeszcze w XVII w. w wyniku 
reform utworzono kilka kolegiów, 
które były na służbie Rady Państwa.

W ciągu 200 lat przekształciły 
się one w ministerstwa — mówi 
Mats Svegsfors. — Urzędnik w Szwe­
cji służy państwu niezależnie od 
zmieniających się rządów. Musi on 
być zawodowcem w swojej dziedzi­
nie oraz osobą apolityczną, dla któ­
rej dobro państwa jest na pierw­
szym miejscu.

Również dlatego, zdaniem gu­
bernatora, w Szwecji prawie nie eg­
zystuje zjawisko korupcji.

— Utworzyła się pewna kultura 
zarządzania państwem — mówi gu-
bernator Svegsfors. 

Gubernator Vastmanlandu
wspomina, że gdy pracował jako 
urzędnik w Ministerstwie Finansów 
w 1976 roku, po 45 latach rządów 
socjaldemokratów do władzy do­
szła prawica, lecz nikt z 200 pracow­
ników ministerstwa nie odszedł, jak

również nikt nie odszedł z urzędu 
po 6 latach, kiedy prawica przegra­
ła i do władzy wrócili socjaldemo­
kraci.

— Model szwedzki jest wyni­
kiem współpracy władzy i urzędni­
ków niezależnie od ich poglądów 
politycznych — mówi gubernator 
Yastmanlandu. Jego zdaniem od te­
go w znacznej mierze zależy stabil­
ność państwa. Litwa wydaje się 
jeszcze długo nie będzie miała tej 
zawodowej warstwy urzędników, 
którzy niezależnie od wyników wy­
borów mogliby pracować na rzecz 
państwa, a nie dla konkretnej siły 
politycznej, która wygra kolejne wy­
bory.

Pewną namiastką odpolitycz­
nienia urzędów wszystkich szczebli 
jest znowelizowana ustawa o samo­
rządach, która, na przykład, mocno 
odpolitycznia stanowisko starosty 
gminy, aczkolwiek potrzebne są ko­
lejne kroki w tym kierunku, żeby 
urzędnicy w starostwach i samorzą­
dach nie poświęcały się wyłącznie 
reprezentacji interesów zwycię­
skiej partii, a w swojej pracy kiero­
wali się wyłącznie interesami gmi­
ny, rejonu, kraju.

Stanisław 'Ihrasiewicz
Fot. autor
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Puchar Narodów Liga NBA

Trzecia porażka
Koszykarze Litwy wczoraj wyni- si byli lepsi w ataku oraz w obronie, 

kiem 80:85 przegrali z reprezenta- Dobrze atakowali za trzy punkty.

Wyjazdowe zwycięstwo
cją Włoch w ramach turnieju o Pu- Włosi na Litwę przyjechali w osła-
char Narodów. Była to trzecia poraź- bionym składzie, ponieważ więk- 
ka w bilansie międzynarodowych szość koszykarzy podstawowego
spotkań pomiędzy reprezentacjami składu drużyny z powodów kontuzji 
Litwy i Włoch. ■ dolegliwości nie wzięła udziału

w meczu. Włosi do wczorajszegoPierwsza kwarta zakończyła się 
zwycięstwem gości, jednak w dru- spotkania po czterech kolejkach 
giej kwarcie Litwini przejęli inicjały- zajmowali pierwszą pozycję w swo- 
wę i na dużą przerwę koszykarze jej grupie. Nasza reprezentacja była
udali się wynikiem 45:41 dla gospo- na drugim miejscu. Po zwycięstwie

koszykarze Włoch umocnili się nadarzy. Trzecia kwarta była bardzo
dramatyczna. Najpierw koszykarze pozycji lidera. Pierwsze spotkanie 
Litwy zdobyli 11 punktowe prowa- pomiędzy tymi dwoma drużynami 
dzenie, lecz kilka chwil później w ramach tegoż turnieju zakończy-

ło się zwycięstwem Włochów 80:64.Włosi wyrównali wynik i 3 minuty
przed końcem 3 kwarty wynik wy- Podczas ostatnich igrzysk olimpij-
nosił 59:59. Koniec był jeszcze bar- skich w Sydney w meczu Litwa -
dziej dramatyczny. Za 10 sekund do Włochy triumfowali również miesz­

kańcy Półwyspu Pirenejskiego. Cokońca kwarty gospodarze utracili 
piłkę i rzutem za trzy punkty goście 
zdobyli prowadzenie 64:63. W ostat­
niej kwadrze gospodarze niemal 
ciągle musieli nadrabiać straty. Wło-

prawda. pocieszyć może fakt, że 
ostatecznie Litwini zdobyli w Au­
stralii brąz, a Włosi zajęli piątą pozy-
cję w klasyfikacji ogólnej. W.Ch.

............  .................. .......... Szachy robią karierę

Sprawdzić się w boju
W Domu Polskim w Ejszysz- zwolenników. Treningi składają się 

kach dwa razy w tygodniu odbywają z dwóch części. Najpierw teoria.
się treningi szachowe, w których 
mo^ uczestniczyć wszyscy chętni.

a potem sama gra. czyli zastosowa-
nie rozwiązań standardowych

Szachy nie są widowiskową dys- w grze realnej. W szkoleniach biorą
cypliną sportu. Nie gromadzą one udział uczniowie szkół średnich
pełnych stadionów i nie mają tysię- oraz osoby dorosłe.
cy fanów, jak piłka nożna, koszy- Zdaniem Tadeusza Minakow-
kówka czy tenis. Szachy są zrozu- skiego, młodzież jest bardzo chłon-
miale tym. którzy znają reguły gry. 
wiedzą, na czym polega piękno

na. Niemal od razu próbuje stoso­
wać sposoby teoretyczne, poznane

kombinacji. W szachach nie ma podczas rozgrywania debiutów, 
znaczenia wiek przeciwników, cze-
go dowodem jest nowy mistrz świa­
ta Władimir Kramnik, który ma zale­
dwie 25 lat i pokonał wieloletniego 
mistrza Kasparowa. Szachy są elitar­
ną grą, której tajniki może poznać 
każdy chętny.

Droga do mistrzowskich tytu­
łów jest jednak bardzo długa, a po

Osoby starsze mają zdecydowanie 
większe doświadczenie, ale mło­
dzież jest bardziej elastyczna w sto­
sowaniu kombinacji, toteż coraz 
częściej walka jest bardzo zacięta.

Minakowski wyraził nadzieję, że 
szachy w Ejszyszkach oraz w rejo­
nie solecznickim będą się rozwijać 
coraz bardziej. Temu mają sprzyjaćto, żeby ją pokonać, trzeba zaczy­

nać naprawdę wcześnie i wykazać turnieje, organizowane w rejonie 
się dużą cierpliwością. ' POza nim. W najbliższą niedzielę

Tadeusz Minakowski z Ejszy- jeden z takich turniejów odbędzie
szek, który jest wielkim miłośni- się w Niemieżu. Będzie to doskona-
kiem tej dyscypliny sportu, organi- la okazja do sprawdzenia uzyska- 
zuje treningi dwa razy w tygodniu, nych umiejętności w boju.
Szachy zdobywają coraz więcej Waldemar Chorościn

W najciekawszym wtorkowym 
meczu koszykarskiej ligi NBA dru­
żyna New York Knicks pokonała 
w wyjazdowym meczu Orlando Ma­
gie 85:84. Była to trzecia wygrana 
z rzędu ekipy z Nowego Jorku.

Zwycięstwo zapewnił gościom 
Chris Childs celnym rzutem na 12,3 
sekundy przed końcem spotkania. 
Było to jedyne prowadzenie nowo­
jorczyków w tym meczu. W ich sze­
regach wyróżnili się Latrell Sprewell 
i Kurt Thomas - obaj zdobyli po 22 
punkty. Wśród „Czarodziejów“najle- 
piej zagrał McGrady, który do 25 
punktów dołożył 11 zbiórek i sześć 
asyst.

„W ostatnich sekundach pozwo­
liliśmy gospodarzom kilka razy do­
bijać piłkę po niecelnych rzutach, 
ale na szczęście nie wpadła ona do 
kosza. To, odniesione dzięki dobrej 
defensywie, zwycięstwo ma dla nas 
wielką wartość i bardzo dobrze ro­
kuje na przyszłość" - powiedział po 
meczu bohater nowojorczyków, 
Chris Childs.

Wyjazdowe zwycięstwo odnieśli 
również koszykarze Seattle Super- 
sonics. Pokonali oni Dallas Mave- 
ricks 116:110. 28 punktów Gary’ego 
Paytona (zdobył wszystkie punkty 
dla swojej drużyny w ostatnich 
dwóch minutach gry) najbardziej 
przyczyniło się do przerwania serii 
trzech kolejnych zwycięstw Mave- 
ricks. Sekundowa! mu Ruben Patter- 
son, który uzyska! 23 punkty. W dru­
żynie gospodarzy najcelniej rzuca! 
Hubert Davis - 32 punkty to najlep­
sze osiągnięcie tego koszykarza 
w karierze.

Niespodziewane wyjazdowe 
zwycięstwo odnieśli koszykarze 
„Rakiet" z Houston. Podopieczni 
Rudy’ego Tomjanovicha pokonali 
na ich terenie Indianę Pacers 101:89. 
Kluczem do sukcesu była wyrówna­
na forma całego zespołu - pięciu 
graczy z Houston zapisało na swym 
koncie dwucyfrową zdobycz punk­
tową. Spośród nich najskuteczniej­
szy był Steve Francis, który w dru­
giej połowie spotkania uzyskał 18 ze 
swych 20 punktów. Gra gospodarzy 
tradycyjnie opierała się na zdobyw­
cy 28 punktów - Reggim Millerze.
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Koszykówka w USA jest swoistym spektaklem, kiedy to do ostatnich sekund nie wiado-
mo czym się zakończy mecz
Był to jednak pierwszy od czterech 
spotkań mecz, w którym nie prze­
kroczył on granicy 30 punktów.

Piątej porażki na własnym par­
kiecie w obecnym sezonie doznali 
koszykarze Washington Wizards. 
Tym razem ulegli oni Portland Trail 
Blazers 94:104. Wśród gości wyróż­
nili się: Steve Smith - zdobywca 22 
punktów i Greg Anthony, który uzy­
ska! 17 punktów. Najlepszy gracz go­
spodarzy, Mitch Richmond, zapisał 
na swym koncie 24 punkty i dzie­
więć razy zbierał piłkę z tablic.

31 punktów i sześć celnych rzu­
tów za trzy punkty Trajana Langdo- 
na (rekord kariery) pozwoliły „Ka-

Fot. EPA-ELTA

walerzystom“ z Cleveland pokonać 
we własnej hali Detroit Pistons 
117:98. Langdom trafił 11 z 13 rzutów 
z gry. Jego partner, Andre Miller, 
miał 17 asyst, a Lamond Murray do­
dał 16 punktów.

„Kawalerzyści“ są ciągle niepo­
konani w roli gospodarza, a zwycię­
stwo pozwoliło im awansować na 
drugie miejsce w Konferencji 
Wschodniej. W ostatnim wtorko­
wym meczu Golden State Warriors 
pokonali Chicago Bulls 89:77. W ich 
zespole najlepiej zagrali Larry Hu­
ghes (25 punktów) i Antawn Jami- 
son, który uzyskał 21 punktów i miał 
13 zbiórek.
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Manchester United, FC Valencia i Deportiuo La Coruna odniosły zwycięstwa w środowych meczach gru­
py AiB drugiej rundy rozgrywek piłkarskiej Ligi Mistrzów. Manchester pokonał Panathinaikos Ateny 3:1, zdo-
bywajqc decydujące bramki w ostatnich dziesięciu minutach spotkania. Fot. EPA-ELTA

• W internetowym głosowaniu, 
zainicjowanym przez Europejskie 
Stowarzyszenie Lekkoatletyczne 
(EAA). wybrano najlepszych lek­
koatletów Europy w 2000 roku. Zo­
stali nimi oszczepnicy: Jan Żelezny 
(Czechy) i Trine Hattestad (Norwe­
gia). W rankingu lekkoatletów męż­
czyzn czwarte miejsce zajął Robert 
Korzeniowski.

po pierwszej kolejce meczów pił­
karskich mistrzostw świata w halo­
wej piłce nożnej, które odbywają 
się w Gwatemali.

• Były mistrz olimpijski w bie­
gu na 100, Brytyjczyk Linford Chri­
stie powiedział we wtorek w sądzie 
londyńskim, iż w przeszłości jeden 
z działaczy brytyjskich oskarżył 
wszystkich sportowców o stosowa­
nie dopingu.

• W pierwszym meczu trzeciej 
rundy Pucharu UEFA Hertha BSC

• Trener koszykarskiej drużyny Berlin zremisowała z Interem Me- 
Olimpija Union Lubiana, Zmago Sa- diolan 0:0.
gadin, przedstawił pomysł utworze- • Drużyna Constellacio, aktual-
nia wspólnej ligi, w której grałyby ny mistrz Andory i zdobywca pu-
drużyny z państw byłej Jugosławii: charu tego kraju, została zdegrado- 
Serbii, Słowenii i Chorwacji. wana z pierwszej ligi i zawieszona 

• Rugbiści reprezentacji Anglii na siedem lat w wyniku oskarżeń 
o korupcję i nieprawidłowości fi-rozpoczęli we wtorek strajk z po­

wodów finansowych. Domagają się 
od Brytyjskiej Unii Rugby sprawie­
dliwego podziału dochodów, jakie 
przynoszą mecze z ich udziałem.

nansowe.
• W wieku 64 lat zmarła w Kra­

kowie jedna z najlepszych zawod­
niczek i najbarwniejszych postaci
w historii polskiej lekkoatletyki 

Brazylia, Urugwaj, Kostaryka i Hisz- Barbara Janiszewska-Sobottowa
pania prowadzą w swoich grupach z domu Lerczakówna.

Na podstawie doniesień PAP, ELTA przygotował Waldemar Chorościn
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Alrt
6.00 Dzień dobry
8.05 S. „Tełetubbies”

8.30 Adwokat radzi
9.00 Klub prasowy
16.00 Wiadomości
16.05 S. „Ostateczna 

granica”
16.35 Dziecięcy klub
17.00 Wiadomości (ros.)
17.10 Rozmowy wileńskie
17.25 Prawdziwe historie
17.55 Telekatalog
18.00 Wiadomości
18.10 Aktualny wywiad
18.20 Prosto i jasno
18.30 S. „Okres przemian”
19.00 To niemożliwe.

Nowości i prognozy 
naukowe

19.25 Jeszcze nie śpij.
S. „Tełetubbies”

19.55 Drogi. Samochody.
Ludzie

20.15 Afisz
20.30 Panorama
21.00 S. „Powodzenia”
22.00 Świat według nas

23.00 Przestrzeń
23.25 Dziś w Sejmie
23.50 Wiadomości

6.00 Poranne koło
8.00 S. „Bez domu

jest źle”
8.25 S. „Lzy miłości”
9.15 S. „Piękna i uparta"
10.05 S. „Barwy miłości"
10.55 Przebacz
11.35 Od... do
12.05 Strefa zagrożenia
12.30 S. hum.

„Czarodziejka”
12.55 S. „Gimnazjum 

pięknej doliny”
13.20 S. „Zwariowana 

parka”
14.05 S. hum. „Kupido”
14.50 S. anim. „Polowanie 

na duchy”
15.15 S. anim.

„Mali Tom i Jerry”
15.40 S. „Barwy miłości”
16.30 S. „Bez domu

jest źle”
16.55 S. „Lzy miłości”
17.45 S. „Piękna i uparta"
18.35 Wiadomości

rowerowe
18.45 Wiadomości

19.10 Nos
20.00 Wiadomości

rowerowe
20.15 Strefa zagrożenia
20.35 S. „Sopranowie: 

kronika mafii”
21.40 Wiadomości

21.55 S. krym.
„Na imię ma Nikita” 

22.45 Arena
23.30 Wiadomości

rowerowe
23.404 koła

^BTV
6.00 Wiadomości radiowe
7.05 Spojrzenie
7.30 Nie cierpię reklamy
8.00 S. .Statek miłości"
8.50 S. .Piekło w raju"
9.35 S. .Dziki anioł"
10.20 Corrida
11.25 Nie ma tego złego

11.55 S. hum. .Dobry 
wieczór, kochanie"

12.20 Program 
Matulevi£iusa

12.45 Dramat .Po nas — 
światowy potop"

14.20 Najostrzejsze 
kadry świata

14.45 Reklama 
15.15 Program muz. 
16.15 Wiadomości 
16.25 S. .Statek miłości" 
17.20 S. .Piekło w raju" 
18.10 S. .Dziki anioł" 
19.00 S. .Kobieta

mojego życia” 
19.30 Dzisiaj 
20.20 S. „Historia miłości" 
22.15 Spojrzenie 
22.35 .Ukąszenie

wampira", horror, 
USA, 1985

0.15 „Ekipażas" 
0.45-6.00 EWTN

8.15 S. .Alondra"
8.45 Europa dziś
9.15 Puls Wilna
9.35 Wiadomości (poi.)
9.45 Poglądy
10.00 Film łab. .Zofia 

Kowalewska"
15.00 Film anim. .Kret i 

jego przyjaciele"
15.15 .Oczy gwiazd", film 

fab., Węgry, 1978
17.00 S. .Alondra"
17.30 Europa dziś
18.00 Bądźmy zdrowi
18.30 Puls Wilna
18.50 Wiadomości (poi.)
19.00 Poglądy
19.30 Pogranicze
20.15 Studio prawnicze
21.00 Puls Wilna
21.20 Wiadomości (poi.)

21.30 Poglądy
21.45 Film lab.

.Sprzedawca ptaków"

6.35Teleshop
6.50 S. „Opowiadania o 

dzikich zwierzętach"
7.15 S. „Simpsonowie"
7.35 Bez tabu
8.00 S. „Luisa Fernanda"
8.45 S. „Zawsze

będę kochać”
9.30 S. „Uroczy i dzielni”
9.55 S. „Madison”
10.20 S. „Trzecia planeta

od Słońca"
10.45 Tełeshop
11.15 S hum.

„Grybauskasowie"
11.40 Niech żyje król.

Humor
12.05 S. „Szpital połowy"
12.30 „Szczęśliwy dzień", 

dramat, USA, 1990
14.00 S. „Trzecia planeta 

od Słońca"
14.30 S. „Nadzieja

Chicago"
15.15 S. „Opowiadania o 

dzikich zwierzętach”

15.40 Film anim.
„Simpsonowie”

16.00 S. „Uroczy i dzielni”
16.35 S. „Madison”
17.05 S. „Luisa Fernanda”
17.55 S. „Zawsze będę 

kochać”
18.45 Wiadomości
19.15 Bez tabu
19.45 S. hum.

„Grybauskasowie”
20.10 Telegra
20.15 „Jaka piękna burza”, 

film lab., 
Francja, 1994

21.40 Wiadomości
21.55 S. „Nadzieja

Chicago”
22.45 S. „Szpital połowy”
23.10 S. „Nowojorscy

gliniarze"

1
8.00 Wiadomości
8.20 S. „Wieża Babel"
9.20 S. „Przystanek 

na życzenie"
10.25 S. „Wszystkie 

podróże ekipy 
Cousteau"

11.00 Wiadomości
13.30 Razem
14.00 Wiadomości
14.20 S. anim. „Wszystkie 

psy idą do raju"
14.45 100%
15.15 Do lat 16 i więcej
15.55 S. „Wieża Babel”
17.00 Wiadomości
17.25 S. „Wszystkie 

podróże ekipy 
Cousteau"

18.00 Proces
18.40 S. „Imperium 

w zagrożeniu"
19.45 Dobranoc, dzieci
20.00 Czas
21.00 Komedia „Gdzie 

jest Nofelet"?
22.35 Heroinowa wojna
23.00 Pieśń roku
23.35 Wiadomości
23.50 S. „Maiki Hammer"

9.45 Wieści polonijne
10.00 Zabawa w biuro — 

program dla dzieci
10.25 S. anim. .Skippy"
10.55 .Hazardziści" - 

film fab.
12.35 Kto winien? - 

reportaż
13.00 Wiadomości
13.10 Bardzo zdrowy 

wieczór kabaretowy
14.00 S. .Złotopolscy"
14.25 Linia specjalna
15.20 Kanałami rzeki Odry
15.45 Ojczyzna - 

polszczyzna
16.00 Wiadomości
16.10 75 lat parafii 

ewangelicko- 
reformowanej

16.20 Czcigodna starość 
- reportaż

16.35 Rozmowa dnia
17.00 Kto winien? - 

reportaż
17.25 Magazyn kulturalny
18.00 Teleexpress
18.15 Magazyn 

geograficzno- 
podróżniczy dla 
dzieci

18.35 S. .Tropiciele 
gwiazd"

19.15 Salon lwowski
19.35 S. „Złotopolscy"
20.00 Wieści polonijne
20.15 Dobranocka
20.30 Wiadomości
20.55 Pogoda
20.58 Sport
21.00 Teatr Telewizji
22.10 Koncert Darka 

Kordka
22.35 .Jana Tarasina 

podróż 
sentymentalna" 

- film dok.
23.05 Małe Formy 

Wielkich Mistrzów
23.30 Panorama
23.50 Sport-telegram
24.00 Tygodnik polityczny 

Jedynki
24.45 Prezydent - 

reportaż

— teleturniej
21.50 Losowanie LOTTO i 

Szczęśliwego 
Numerka

22.00 S. obycz.
.Ally McBeal"

22.55 S. obycz.
.Ostry dyżur"

23.50 Informacje i
biznes informacje 

0.05 Prognoza pogody 
0.15 Polityczne graffiti 
0.30 S. komed.

.Miodowe lata"
1.15 Kurier TV
1.35 .Droga do Mandalay" 

- dramat kryminalny
3.15 Muzyka na bis

tisz^

POLSAT

14.00 Z Moskwy
14.30 S. .Pierwsza fala"
15.30 Odpocznijmy
15.40 Kanał muz.
16.55 Nasze ukochane 

zwierzęta
17.40 Patrol drogowy
17.55 Model
18.30 Z Wilna
19.00 Z Moskwy
19.30 S. .Pierwsza fala"
20.30 Lekarz domowy
21.00 Wileńska Jótrzenka

21.15 Model
21.45 Odpocznijmy
22.00 Z Wilna
22.30 S. .1 znów 33 m kw."
23.40 Halo, rodacy

8.00 Wiadomości
8.15 Czarne na białym
8.20 Dyżurna jednostka
8.35 S. anim.
9.00 S. „Manuela”
10.00 Wiadomości
10.30 S. „Santa Barbara”
16.00 Wiadomości
16.30 S. „Śmierć świadka 

oskarżenia”
18.00 S. „Historia miłości"
19.00 Wiadomości
19.30 Rozmaitości
19.50 Film fab. „Presja”
21.45 O wszystkim
22.00 Wiadomości
22.30 Po

„Wiadomościach”
22.40 S. „Profil mordercy”
23.40 Tydzień mody

elitarnej w Moskwie 
24.00 Dyżurna jednostka 
0.10 Gorąca dziesiątka.

TVPOLONIA

7.00 Kawa czy herbata? 
8.45 Swoje miejsce 

w Niemczech
9.15 Krakowskie

Przedmieście, 27 
9.30 Wiadomości 
9.40 Giełda

7.00 Piosenka na życzenie
8.00 S. komed. „Świat 

według Bundych"
8.25 S. anim. „Pokemon"
8.50 Polityczne graffiti
9.00 S. komed. „Skrzydła"
9.30 S. sensac. „Legendy 

Kung Fu"
10.30 S. „Zbuntowany 

Anioł"
11.30 S. obycz. „Fiorella"
12.30 „Zatoka 

nieszczęśliwych 
kochanków" - 
melodramat

13.30 Disco Relax
14.30 S. komed. „Świat 

według Kiepskich"
15.00 S. komed.

„Duża przerwa"
15.30 Klub Stasia i Nel
16.00 S. anim. „Batman" 

— dla dzieci
16.30 Informacje
16.50 Fundacja Polsat
16.55 S. obycz.

„Adam i Ewa"
17.45 S. przygód. „Xena, 

wojownicza 
księżniczka"

18.45 S. obycz. „Fiorella"
19.35 Kurier TV
19.55 Informacje
20.00 Prognoza pogody
20.05 S. „Zbuntowany 

Anioł"
21.00 Życiowa szansa

7.00 Teledyski 
7.15 „Maria Emilia” 

- telenowela
8.00 „Katalina i Sebastian” 

— telenowela
8.45 Odjazdowe 

kreskówki
9.50 S. miodz. „Czy boisz 

się ciemności?”
10.15 S. fantasL -nauk. 

„Zagubiony w czasie”
11.05 S. fantasL 

„Nieśmiertelna”
11.55 Podaj dalej - 

teleturniej
12.25 Zwariowana kamera

— program 
rozrywkowy

13.05 Teleśhopping 

14.10 Gra w przeboje - 
teleturniej muzyczny

14.40 „Katalina i 
Sebastian” - 
telenowela

15.25 „Maria Emilia” 
- telenowela

16.10 Odjazdowe 
kreskówki

17.20 S. miodz. „Czy boisz 
się ciemności?”

17.50 S. fantasL -nauk.
„Zagubiony w czasie” 

18.40 S. fantasL
„Nieśmiertelna” 

19.30 Gra w przeboje -
teleturniej muzyczny 

20.00 Zoom - magazyn
sensacji

20.30 Podaj dalej - 
teleturniej

21.05 S. krym. „Columbo” 
22.50 S. sensac.

„Medicopter 117 III” 
23.45 S. polic. „Oblicza

Nowego Jorku” 
0.35 S. sensac. „McCall” 
1.25 .Sexplozja” - 

magazyn tylko 
dla dorosłych

1.40 Zoom - magazyn 
sensacji

2.05 S. krym. „Columbo” 
3.35 S. polic. „Oblicza

Nowego Jorku” 
4.20 Zwariowana kamera 

— program 
rozrywkowy

4
7.00 Magazyn muzyczny
8.00 Dom Muratora -

magazyn 
poradnikowy

8.30 Magazyn muzyczny
9.00 S. anim. „Garfield"
10.00 S. „PIM" - dla dzieci
10.30 S. „Ulysses" 

- dla dzieci
11.00 S. sensac.

„Baza Pensacola”

12.00 S. komed.
„Allo, Allo"

12.30 S. komed. „Jak dwie

krople czekolady" 
13.00 .Czułość i 

kłamstwa" - 
telenowela

13.30 S. SF .Voyager 2"
14.25 Strefa P - magazyn 

muzyczny
15.15 Dom Muratora -

magazyn 
poradnikowy

15.45 Magazyn muzyczny 
16.45 S. anim.

.Piłka w grze" 
17.15 S. anim.

.Kosmiczne wojny" 
17.45 .Czułość i kłamstwa" 

- telenowela
18.15 S. komed.

.Allo, Allo"
18.45 Dziennik
19.00 S. sensac. .Viper 2"
20.00 S. przygód.

.Żar tropików" 

21.00 S. sensac.
.Akcja nad Berlinem" 

21.50 Dziennik
22.05 .Wschodzące 

słońce" - film 
kryminalny

□ □□1
7.00 Kawa czy herbata?
8.30 Telezakupy
8.45 S. przygód.

„Przygody Sindbada"
9.15 Krakowskie 

Przedmieście 27
9.25 Giełda
9.30 Wiadomości
9.40 Prognoza pogody
9.45 S. anim. „Żabki 

opowiadają"
10.10 Bajeczki Jedyneczki 

— program dla dzieci
11.00 „Tajemnicza 

kobieta" - 
telenowela

11.50 S. dok.
„Konkurencja i 
konkurencyjność"

12.20 Auto dla 
Kowalskiego

12.30 Mniejszości religijne
13.00 Wiadomości
13.10 Magazyn 

informacyjny
13.20 Magazyn rolniczy
13.45 „Klan" - telenowela
14.10 Miliard w rozumie 

- teleturniej
14.35 Ambulatorium
14.45 „Hinduska medytacja 

w więzieniu" 
- film dok.

15.10 Cukrzyca - magazyn 
medyczny

15.30 Ambulatorium
15.35 Ćwiczenia 

z mózgiem
16.00 Wiadomości
16.10 Magazyn 

publicystyczny
16.30 Emigrantka
17.00 Magazyn katolicki
17.30 „Moda na sukces" 

- telenowela
18.00 Teleexpress
18.20 Gość Jedynki
18.35 S. obycz. „Plebania”
19.05 Dwadzieścia jeden 

— teleturniej
19.35 Rower Błażeja
20.00 Wieczorynka
20.15 Jutro weekend
20.30 Wiadomości, sport i 

prognoza pogody
21.10 S. krym.

„Nash Bridges”
22.00 Magazyn 

reporterów
22.35 Tygodnik 

polityczny Jedynki
23.25 Monitor 

Wiadomości

RTR

19.50

Presja

Film przygód., 
USA, 2000 r. 
Chloe, nikogo nie uprze­
dzając, wyrusza w ekspe­
dycję archeologiczna do 
Grecji. Jej mąż John 
w ostatniej chwili przedo- 
staje się bez pieni^zy, bi­
letu i dokumentów na od­
pływający statek. A na je­
go pokładzie płyną też 
przemytnicy, przewożący
statuetkę,
z wyspy Lesbos...

TV3
20.15

skradzioną

Jaka piękna burza

Francja, 1994 r.
Szalona, o swobodnych po­
glądach markiza Claire 
nie może się zdecydować, 
jakiego kawalera wybrać. 
Dwaj młodzieńcy są bar­
dzo różni 1 obaj gotowi 
ofiarować jej życie i obu 
młoda markiza bardzo ko­
cha... 1 oto Ciaire ma zo­
stać matką. Jego ojcem 
może być zarówno jeden, 
jak i drugi kochanek... 
W burzliwą noc ma być 
rozstrzygnięty los całej 
zakochanej trójki oraz 
dziecka.

ORT

4

21.00

Gdzie Jest Nofelet

Komedia „Mosfilm”, 
1987 r.
Dobroduszny 1 wesoły 
Gienka, który przybył do 
miasta na zlecenie żony, 
aby kupić meble, zatrzy­
mał się u swego kuzyna. 
Widząc, że 40-letni Pasza 
nadal jest samotnym ka­
walerem, Gienka z miej­
sca postanowił znaleźć 
mu narzeczoną...

BTV
22.35

Utuczenie wampira

Horror, USA, 1985 r. 
Kobieta-wampir ze znane­
go rodu beztrosko przeżyła 
390 lat. Długi wiek nie za­
szkodził jej urodzie i awan­
turniczemu trybowi życia. 
W dzień śpi w trumnie 
w luksusowej willi, a w no­
cy razem ze swym wier­
nym sługą Sebastianem 
oraz iiczną świtą wampi­
rów używa życia.
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Ochłodzenie
Dziś zachmurzenie z przejaśnieniami, w rejo­

nach zachodnich i północnych niewielkie opady, 
przeważnie deszczu.

Temperatura w nocy 1-6, w dzień 2-7 stopni ciepła.

Nr 1569

2 1 I D I » a $

jiGM
Nr 567

4 4 
4 4

Wyniki losowania z dnia 21 II 2000

06 0810 11 13 21 23 26 28 29
3032^ 39 40 45 4749 56 57

5 liczb + litera -125467 Lt, 5 liczb - 20000 Lt, '
4 liczby + litera - 500 Lt, 4 liczby -100 Lt, .■

3 liczby litera -10 Lt, 3 liczby - 5 Lt,
2 liczby + litera - 2 Lt. , ■

PRENUMERATA2007
W nan’e tysiąclecie — z “Kurierem Wileńskim”

Wydanie codzienne — indeks 0044

1 mieś

20 Lt

Dla inwalidów I i II grupy, emerytów 
i mieszkańców wsi — indeks 0227

1 mieś.

17 Lt

6 mieś.

120 Lt

6 mieś
102 Lt

Kalendarium
* Czwartek (23 JU) jest 328 

dniem 2000 roku. Do końca ro­
ku pozostało 38 dni.

* Znak Zodiaku - Strzelec
* Imieniny: Adeli, Felicyty, 

Klemensa, Orestesa.
* Wschód Słońca - 8.05, za­

chód -16.05. Długość dnia - 8 
godz. 00 min.

* Księżyc. Ostatnia kwadra 
- od 18 listopada.

KURS WALUT
Bank Litewski

Oficjalny kurs 
na 23 listopada 2000 r.

Relacja lita do walut obcych

Nazwa waluty Lt/za jedn.walut.

12 mieś.

240 Lt

12 mieś.

204 Lt

Wydanie sobotnie ( 24 strony) — indeks 0172
1 mieś.

5 Lt

6 mieś.

30 Lt

12 mieś.

60 Lt

“Kurier Wlleriskl" można zaprenumerować 
w każdym urzędzie pocztowym

Wydanie codzienne w księgarniach
S.Korczyńskiego (Auśros Vartt{ 9), 
■Elephes" (Olandq 3),w szkołach

Wydanie codzienne 
w redakcji

Dolar USD 
UE euro 
Dolar australijski 
1000 rubli białoruskich 
Korona czeska 
Korona duńska 
Funt brytyjski 
Korona estońska 
100 jenów japońskich 
Dolar kanadyjski 
Lat łotewski 
Złoty polski 
Korona norweska 
Rubel rosyjski 
Korona szwedzka 
Frank szwajcarski 
100 tys. lir tureckich 
Griwna ukraińska 
100 forintów 
węgierskich
10 tys. lei rumuńskich

4,0000 
3,3852 
2,0808 
3,5477 
0,0977 
0,4537 
5,6796 
0,2163 
3,6360 
2,5821 
6,3401 
0,8767 
0,4216 
0,1435 
0,3884
2,2251 
0.5811 
0,7357

1,2802
1,5916

1 mieś.

14 Lt

6 mieś.

84 Lt

12 mieś.

168 Lt
1 mieś.

13 Lt

6 mieś.

78 Lt

12 mieś.

156 Lt

Prenumerata dla czytelników w Polsce

wydanie codzienne wydanie sobotnie

1 mieś.

65 PLN

6 mieś.

380 PLN

12 mieś.

760 PLN

1 mieś.

24 PLN

6 mieś.

140 PLN

12 mieś.

285PLN

Konto bankowe: Bank Polska Kasa Opieki SA,I Oddział w Suwałkach, 
nr. 12401848-07711160 -2700- 401112- 001-0000,
Vś.l.”\i'ilnijos żodis”z dopiskiem “prenumerata"

Prenumerata dla czytelników za granicą

wydanie codzienne wydanie sobotnie
1 mieś.

15 USD

6 mieś.

90 USD

12 mieś.

180 USD

1 mieś.

6 USD

6 mieś.

38 USD

12 mieś.

72 USD

Konto bankowe: Lletuvos Żemós Uklo Bankas, 
Vilnlaus skyrius, b/k 260101424, nr. 101700660, Vś.l."VllniJos żodis'

O prenumeracie zagranicznej prosimy poinformować redakcję: 
fax. 60 84 45, e-mail: kolport@kurierwilenski.lt

KLION
u*»

Komputerowe 
ustawienie kół 

z zastosowaniem 
lasera 

Sprawdzanie 
podwozi 

samochodowych 
na stanowisku 

diagnostycznym
■ ■■■■
3.00^19.00 9.00-15.00 UAB "KLION”, Birbynią 4, Vilnius, tel. 62 75 85

KURIER
WILEŃSKI

Wydawca Yś.J. „Yilnijos żodis” 
Drukuje SA „Spauda” 
Redaktor naczelny 
Zygmunt Zdanowicz 

e-mail:
redaktor(ffikurierwilenski.lt 

tel. 60 84 44 fax. 60 84 45

Adres: Birbynią g. 4a 
2030 Yilnius 

LietuYos Respublika 
Indeks 0044 SL 322 

ISSN 1392-0405

Ustalony kurs przeliczania 
euro i walut narodowych

państw strefy euro
jednostki waluty narodowej 

za 1 euro
0,7875664 funta irlandzkiego 
13,7603 szylinga austriackiego
40,3399 franka belgijskiego 
166,386 pesety hiszpańskiej
1936,27 lira włoskiego
40,3399 franka luksemburskiego 
2,20371 guldena holenderskiego 
200,482 eskudo portugalskiego
6,55957 franka francuskiego 
5,94573 marki fińskiej
1,95583 marki niemieckiej

DROBNE
Mężczyzna (45 lat) mający 

prawo jazdy kat. B, C, D, poszuku­
je pracy kierowcy. Yilnius, tel. 67- 
09-20 (od godz. 20.00).

Mężczyzna (26 lat) poszukuje 
pracy. Yilnius, tel. 45-92-94.

Usługi foto i wideo, wesoła 
muzyka. Yilnius, tel. 37-28-15, 
37-13-15,8-288-10145.

Sprzedam dom w rejonie so- 
lecznickim, wieś Podborze.

Yilnius, tel. 3441-09, 8-287- 
39622.

Sprzedam samochód „Opel 
Ascona”, prod. 1986 r., silnik 1,8, 
na części zamienne. Tel. 71-3747.

Gwiazdy mówią, że dziś...
BARANY pójdą dziś po to, co im się słusznie należy. 

Jedne Barany będą odbierać zapowiedziane przesyłki, 
inne będą egzekwować długi, a niejeden Baran pójdzie 
upomnieć się o obiecanego całusa.

BYKI najlepiej zrobią, jeżeli pozałatwiają jakieś 
sprawy, na które za parę dni może już być za późno. 
A teraz masz, Byku, siłę przebicia i wiesz, czego chcesz, 
tak więc nikt nie ma prawa stanąć ci na przeszkodzie. 
Bierz przykład z tych byków, które nie boją się torreado­
ra!

BLIŹNIĘTA będą rzucać uwagi (a nawet wygłaszać 
całe referaty), które świadczyć będą o ich wszechwie­
dzy. Niejeden znajomy zdziwi się, gdy się okaże, że Bliź­
nięta znają pewne tajne szczegóły z jego kariery.

Dla R^ÓW ten dzień będzie miał wiele z egzaminu, 
sprawdzianu... Ale będą Raki sprawdzane z takich ła­
godnych umiejętności, jak sztuka dyplomacji i robienie 
dobrego wrażenia. Musisz, Raku, po prostu podobać się 
tym, którzy na ciebie patrzą.

LWY zauważą, że kończy im się ulgowa taryfa. Przy 
wejściu trzeba będzie pokazywać dokumenty, w bufecie 
będzie musiał Lew sam za siebie płacić; a ktoś da mu do 
zrozumienia, że nie jest już tak mile widzianym go­
ściem.

Wokół PANIEN zrobi się gęsto i ciasno. Szefowie bę­
dą kaprysić, klienci będą się pchać, a ludzie zwykle po­
ważni będą mówić bzdury... i nawet jej ulubione miejsca 
(na parkir^u albo w barze) okażą się zajęte.

WAGOM przydadzą się ich talenty dyplomatyczne, 
jako że będą mieć do czynienia z osobnikami nieobli­
czalnymi albo z jakimś pokłóconym towarzystwem. Za­
tęsknią Wagi do prostego życia i do jednoznacznych sy­
tuacji.

Od SKORPIONÓW dużo będzie zależało: na przy­
kład pewni ludzie nie ruszą się z miejsca, póki Skorpion 
nie pójdzie pierwszy, ale także jeżeli Skorpiony o czymś 
zapomną lub zagapią się, to skutki będą takie, że trud­
no to będzie odkręcić. I na odwrót: szepnięte w odpo­
wiednim morriencie słówko albo jeden wykonany tele­
fon sprawią, że ktoś, kto dotąd się wahał, od tej chwili 
wszędzie już za tobą pójdzie.

STRZELCE będą miały okazję komuś pomóc i dora­
dzić: okaże się, że Strzelce dawno temu już zaliczyły te 
przygody i przejścia, przed którymi dopiero teraz stają 
ich znajomi.

KOZIOROŻCE będą wytrwale dążyć do swoich ce­
lów i będą umiały zarówno uśmiechnąć się do kogo 
trzeba, jak i (w razie potrzeby) kogoś nacisnąć i postra­
szyć. Prócz tego nie ma takich zajęć, które by teraz Ko­
ziorożca zmęczyły.

WODNIKI znajdą swoje sposoby, aby się dziś nie an­
gażować i dzień spędzić na luzie nawet gdyby przy tej 
okazji miały się narazić: swoim szefom, nauczycielom 
albo współmałżonkom.

RYBY zaczną się porównywać ze znajomymi i za­
zdrościć innym, że tamci mają to, czego Rybom brakuje. 
Prócz tego będą Ryby podatne na różne chwilowe na­
stroje i humory.

Poszukuję doświadczonego 
nauczyciela matematyki.

Tel. 8-298-50079.

Korepetyge z matematyki w jęz. 
polskim i rosyjskim. Dzielnica Ju- 
styniszld. Tel. 41-71-20,444)ł34.
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Korepetyge z matematyki w jęz. 
polskim i rosyjskim. Dzielnica Ju- 
stiniszki. Tel. 41-71-20,444)ł34.

Do wynajęcia 1-pokojowe 
mieszkanie w Skojdziszkach, nie­
drogo. Tel. 70-35-60,45-17-87.

Chłopiec (18 lat), mający pra­
wo jazdy kat B, szuka pracy. Yil­
nius, tel. 67-09-20 (od godz. 20.00).

Skupuję aparaty fotograficz­
ne, obiektywy, mikroskopy. Mogą 
być stare i nowe modele.

Yilnius, tel. 38-04-11.

Sprzedam belki ociosane, gru­
bość 18 cm, suszone w ciągu 5 lat 

Tel. 67-24-45.

Produkujemy sosnowe drzwi 
plycinowe. Mierzymy, przywozimy 
i wstawiamy. Yilnius, tel. 38-5041.

Stale sprzedaję drut spawalni­
czy po atrakcyjnych cenach 
(0,8:1,2 mm). Yilnius, tel. 73-75-92.

Zgubiono legitymację stu­
dencką na nazwisko Margarity 
Ceiko.Tel. 33-8741.

Poszukujemy tłumaczy z jęz. 
polskiego na jęz. litewski. Yil­
nius, tel. 44-70-61.

Niedrogo sprzedam betonową 
kostkę brukową. Tel. 67-34-15 (od 
godz. 18.00)

Dyrektor — Roman Baranowski (tel.6O 84 48), zastępcy redaktora: Krystyna Adamowicz (tel. 60 84 46), Aleksander Borowik (tel. 60 84 47), dziennikarze: Waldemar 
Chorościn, Helena Gładkowska, Sabina Kozłowska, Irena Litwin, Agnieszka Skinder (tel. 60 84 46, 60 84 47), Piotr Ryngiewicz (rej. solecznicki tel. 8 - 250 - 52780), 
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